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Dyskusja nad art -94,95,96.
Prasa warszawska przynosi szczegółowe 

iprawozdanie i  wtorkowej dyskusji w  Sej
mie nad artykułami 94, 95 i 96 ordy- 
nacyi wyborczej, o które tak zacięta toczy 
się walka między małemi i dużemi stron
nictwami. Kilka momentów z tej ożywionej 
debaty zasługuje na podniesienie.

Mówcy małych stronnictw podnieśli i to 
lupełnie słusznie, że projektowane posta
nowienia wprowadzają nowy, nieznany chy
ba w żadneim innenri państw ie, system *f>lu- 
ra<In ości. Równość wyborcza zostałaby fak
tycznie zniesiona, gdyż jeden głos oddany 
Ha listę wielkiego stronnictwa miałby więk- 
Bzą wartpść, niż głoś oddany na kandyda
tów stronnictwa małego. Byłaby to zatem 
piuralność na korzyść kilku wielkich stron
nictw i to stronnictw wiejskich, nie repre
zentujących przecież ani cenzusu wyższej 
intciigoncyi, ani politycznego -wyrobienia. 
Wialkim stronnictwom chłopskim praypa- 

idlyby’ zapewne setki tysięcy głosów, odda
nych w miastach na kandydatów małych 
Stronnictw. Dzięki temu więc, -że małym 
partcom w miastach nie udało się .przepro
wadzić swoich posłów w ośmiu okręgach 
'(według projektu .kom isyi: w trzech okrę
gach), weszło by kilkunastu bib kilkudzie
sięciu dojlidow ców  więcej do Sejmu z listy 
państwowej. . .  Przewaga W6i, już i tak 
w ordynacyi bardzo silna, zostałaby dalej 
na niekorzyść miast powiększona. Jeśli się 
Uwzględni, że przecież nasze stronnictwa 
chłopskie są i przez cza* jakiś jeszcze bę
dą pozostawać pod wpływem klasowych 
dem agogów („P iast1*, „WyzvVolenie“ ), to 

lehyba trudno dopatrzeć się w tym plurali
zmie korzyści dla interesu państwowego.

Interesującem było również we wtorek 
itanowisko m ówców socyalistycznvcli 
Wobec piastoweów głównych zwolenników 
postanowień 94— 6. Pos. Żuławski w'yraził 
Otwarcie obawę, że opierając się na danych 
t  ostatnich wyborów P. P. S. mogłaby przy 
dzielniku 17 tysięcy tylko w 7 okręgach 
przeprowadzić posłów na pół miliona odda- 
ftycli głosów. Nic .zatem dziwnego, że prze
rażeni SOCyaliści wystąpili z ostrymi wyrzu
tami przeciw dotychczsosowym swym so
jusznikom.

,  W patetycznej mowie przypominał pos. 
Ba szyński, jak to ludowcy dawniej szli 
i  nim ręka w rękę przeciw „hrabiom i pro
fesorom uniwersytetu** a teraz jako „sm - 
hoszone stronnictwo zapomnieli, gdzie się 
urodzili...** A  dalej wołał:

„Przeciwko potężnym wałczyliśmy, prze
ciwko carom, cesarzom, przeciwko książę
tom i szlachcie i wygraliśmy. Dlaczego, nam 
ma zaimponować m a j e s t a t  p. R a t a j a ,  
dlaczego? pytam. Czy może marną mdłą mo
wą, czy może argumentami, któro litość 
wzbudzają- w politycznie myślącym polity
ku... Jestem głęboko przekonany, że nie wy 
na tean zyskacie, te wszystkie łupy narodo
wa demokracya zyska... To jest praca dla 
endeków**.

Ludowców p otrak tow ałaś. P. S. dość su- 
Jowo, ale bez porównania łagodniej, niż 
mówcę Związku Lud.-Nar. ks. Lutosław
skiego. Przy pojawieniu się tego niebez
piecznego dla lew icy posła zerwała się for
malna burza obelg. P. Daszyński wołał: 
„Precz z tym szach rajem wyborczym ‘w  su
tannie**, a p. Perl: „D o Drozdowa, do  bro- 
waru“ , podcizaą gdy inny socyalista wyrażał 
głośno życzenie, by  „upaństwowiono bro
war i piwo“ , przypuszczając widocznie, że 
7̂ ten sposób zadanoby ks. Lutosławskiemu 

(browar w Drozdowie nalSży do rodziny 
Lutosławskich) jakąś niepowetowaną klę
sko, której mu w  thmkusyi sejmowej za- 
ani nie można. Można się nie. zgadzać nie-, 
raz z ks. Lutosławskim, ale ta nienawiść, 
jaka zjednał sobie w obozie —  judeo-pepe' 
»o u-s kim przynosi mu zaszczyt.

Dyskusyi rmd ordynacyą nie ukończono, 
w ła z y  jej / i ą g  i głosowania odbędą się po 
buciki oj kampanii w sprawie monopolu ty 
toniowego. Na czas tej kampanii o r d r e  
Be  b a t a  i 11 e naszego Sejmu zmienia się 
radykalnie. Prawica, staje znowu przeciw 
lewicy.

Faktem jest, że rząd wniósł projekt, ustawy 
> zniesieniu ograniczeń duchowieństwa ■— 
w górnictwie. Kpiny ze zdrowego rozsądku. 
Nie usunięto dotychczas zasadniczych ograni- 
te-ń Kościoła katolickiego z czasów rosyj- 
łkieJs. Przygotowuje eię zniesienie ograniczeń 
iSl* tydów. A tymczasem, ał>y zamknąć usta 
Wiąkszości katolickiej państwa — kasuje się 
hgraniczama rosyjskie dla duchowieństwa, na 
wenadok, gdyby chciało się ono zajmować — 
tórol«wc*a („Gaz. W am .").

Komisya haska —  „Treuga Dei".
Genua. P. A. T. (Stefani). Układ zawarty 

wobec delegatów: Włoch, Anglii, Japonii.
Polski, Rumunii, Rosyi, Szwecyi i Szwajcaryi 
ma następujące brzmienie:

1. Wszystkie państwa zgadzają się, by po
wołana była komisya celem badania różnicy 
zdań między rosyjskim rządem sowietów a in
nymi rządami i by zeszła się z l^omisyą rosyj
ską, która będzie miała takie samo zadanie.

2. Najpóźniej do 2 czerwca państwa należące 
do nierosyjskiej komisyi zakomunikują nazwi
ska członków tejże komisyi rządowi sowietów

otrzymają od niego nazwika członków komi
sy! sowieckiej.

3. Kwesjye, które te komisye mają zała
twić, będą dotyczyły otwartych zagadnień 
długów, wiasncśći prywatnej i kredytu.

4. Członkowie obu komisyi mają się stawić 
najpóźniej 2 czerwca w Hadze.

5. Obie komisye będą się starały ustalić za
lecenia w kwestyach podanych w ustępie 3.

6. Aby umożliwić spokojny lok prac koroi- 
syi i przywrócić wzajemne zaufanie między 
rządem sowietów i rządami z nim obecnie, 
sprzymierzonymi z jednej strony, a innymi 
interesowanymi rządami będzie zawarte zobo
wiązanie wstrzymania się od wszelkich ata
ków przeciw wzajemnym terytoryOm i od pro
pagandy. Zobowiązanie wstrzymania się od 
ataków będzie oparte na podstawie obeentego 
„status quo“  i będzie obowiązujące w ciągu 
4 miesięcy po ukończeniu prac komisyi. Zobo
wiązanie wstrzymania się od propagandy bę
dzie obowiązywać rządy, aby nie mieszały się 
w wewnętrzne sprawy innych państw, nie po
pierały organizacyi politycznymi innych kra
jów ani finansowo, ani innymi środkanu i tłu
miły próby poparcia aktów gwałtu w innych 
krajach lub naruszenia terytorvn!n.jgo i polity
cznego „status quo“ .

Dziś w piątek koniec konferencji
Genua. P. A. T. (W. B. K.) W piątek o godz. 

pół do 10 rano zbierze się w Palazzo San Geor
gio kon&erencya na uroczyste posiedzenie koń
cowa. Na posiedzeniu t.em będą załatwione 
uchwały komisyi gospodarczej i politycznej. 
Posiedzenie nie będzie trwało długo, gdyż L. 
George zamierza już w południe odjechać z Ge
nui. Szereg delegatów odjeżdża już dz'ś wie
czór.

ODJAZD L. GEORGE A.
Londyn. (A. W.) „Daily Chronicie** dowia

duje się, że Lloyd George dnia 19 b. m. opu
ści Genuę. Zatrzyma się jeden albo dwa dni w 
Paryżu, by się zobaczyć z Poincarem. Do Lon
dynu wróci dopiero w poniedziałek.

CeremoBie pożegnalne.
Genua. P. *A. T  Popołudnie dnia dzisiejsze

go poświęcone było wizytom pożegnalnym,
któro składali sobie wzajemnie, oraz władzom 
konferencji przewodu kzący poszczególnych 
drlegacyi.

Przy tej sposobności, kierownicy wszystkich 
d©legacj7i wyrażali gorące uznanie przewodni
czącemu konferencyi i jego najbliższym współ
pracownikom za wzorowe zorganizowanie służ
by technicznej. Wśród tych pożegnalnych wi
zyt szczególną uwagę zwracało spotkanie mię
dzy kanclerzem Rzeszy Dr Wirthem a Lloyd 
Oeorgehn,

Po południu dziennikarze wydali przyjęcie 
dla personalu telegraficznego i telefonicznego, 
w czasie którego dziennikarze wszystkich 
państw wyrażali pracownikom telegiraficzno- 
telofonicznym najwyższe podziękowanie za zna
komitą działalność połączeń telegraficznych 
i telefonicznych.

W depeszy wysłanej jednocześnie do rządu 
włoskiego dziennikarze wyrazili podziękowa 
nio za znakomitą działalność personalni tech
nicznego konferencji i zwrócili się doń z proś
bą, by udzielił pcrsonalowi techniczmemi kon
ferencji pięciodniowego urlopu w uznaniu za 
znakomite pełnienie tak ciężkiej służby i dla 
danja im możności wypoczęcia po olbrzymich 
wj'siłkach sześciu tygodni. s

Delegacya francuska odjeżdża z Genui w so
botę po południu, angieska i austryacka jutro, 
delegat czesko-słowacki dr. Benesz również ju
tro opuszcza Genuę. Rosyanie pozostają w Ge
nui przez sobotę, a być może. że i przez nie
dzielę, prawdopodobnie w celu kontynuowania 
rokowań w sprawie układu, hanlowego z Wło
chami.

Jutro po południu po plenarnem posiedzeniu 
konferencyi wiele delegacji urządza przyjęcia 
pożegnalne (Ha prasy.

Ameryka gotowa do rokowań.
G&uua. P. A. T. (W. B. K.) W kołach ofi- 

cyalnych rozeszła się dziś wiadomość, że w 
Waszyngtonie ogłoszono wczorai ofieyaloie na

stępujący komunikat: W  Białym Domu oświad
czają, że nota amerykańska, będąca odpowie
dzią na zaproszenie do udziału ~w. komisyi eks
pertów w Hadze, pozostawia „otwarte drzwi* 
do rokowań w tej sprawie; :i j.- -

Lord Grey za porezunieira z Francyą.
Wiedeń. P. A. T. „Neuo Fr. Presse“  donosi 

z Londynu pod datą 18 b. m.: Wypadkiem dnia 
dzisiejszego był list lorda Groya do sir Roberta 
Hudsona. Lord Grey wywodzi w tym liście, że 
konferenćya genueńska jest przykładem, jak 
się takich rzeczy robić nie powinno. Aby celo 
te osiągnąć, należało dążyć do porozumienia 

Francyą 1 do zapewienia sobie współpracy 
Stanów Zjednoczonych. Zgoda z Francyą i do
bra ^rola Stanów Zjednoczonych są jedyną 
podstawą odbudowy gospodarczej ] finansowej 
oraz pokoju, któryby połączył wszystkie naro
dy. Oba te warunki pominięto, skutkiem cze
go konferencja genueńska stała się pewnego 
rodzaju międzynarodowym hazardem. \

BARTHOU ZASTRZEGA STĘ PRZECIW 
ZMIANOM W UCHWAŁACH.

Genua. P A. T. (Havas). Dziś przedpołu
dniem Barthou odbył Konferencyę z L. George. 
Jak słychać, Barthou zwrócił uwagę L. George,

imieniem Holandyi, te delegaci sowieccy otrzy
mają tam wszelkie ułatwienia, Rosyanie ustą
pili i zgodzili się na wybór Hagi.

Następnie przyjęto pakt pokojowy Jako obo
wiązujący na czas trwania narad haskich 
i w; cztery mieeiąoe po niej.

na ministra
rolnictwa.

Sprawy polskie w Lidze Narodów
Genewa, P. A. T. W  środę wznowiono bez

pośrednie konfereneye polsko-gdańskie pod 
auspfcyami Ligi narodów w sprawie stanowi
ska prawnego, własności państwowej, statków 
rządowych oraz urzędników i urzędów, polskich 
w wolnerm mieście Gdańsku. Narada odbywała 
się także popołudniu. Dłuższa dyskusja dopro
wadziła do uznania wszystkich postulatów pot- 
skieb w tycn ■sprawach.

Genewa. P. A. T. Na środowem posiedzeniu 
popołudniowem Rady Ligi w kwestyi prowa
dzenia spraw zagranicznych Gdańska prz^z 
Polskę sprawozdawca podał, że wyniki roko-^ 
wań berzpośrednich są następujące: 1. Gdańsk 
uznał pr^wa rządu polskiego we wszystkich 
sprawach zagranicznych Gdańska. 2. Zgodmio 
z poglądem Polski uchyli, się żądanie Gdań
ska co do zobowiązania rządu polskiego ćo 
udzielania Gdańskowi w określonym terminie 
motywów swej decyzjo, dotyczących gdańskich 
spraw zagranicznych. 3. Gdańsk akceptuje uta- 
nowisko polskie, że rząd polski me ma ob<f- 
wiązku udzielania Gdańskowi wyjaśnień w

Warszawa. (Telef. wł.) Wo czwartek przy
był do Warezawy p. Alb. B n i ń s k i ,  prezes 
Kółek rolniczych w Wielkopolsce, któremu — 
jak to wczoraj donosiliśmy —  premier Poni
kowski zaproponował objęcie po min. Raczyń
skim teki ministra rolnictwa i dóbr państwo- 
wych. Jakkolwiek p. Bniński nie dał pozyty
wnej odpowiedzi, jednakże są wszelkie dano, 
że p. Bniński tekę tę przyjmie.

wąlzać do zaproponowania swemu rządowi 
przyjęcia uchwafi, powziętych w niedzielę przpz 
mocarstwa zwołujące konferencyę gdyby 
wskutek interwencyi Rosyi w uchwałach tych 
miały być poczynione ppwn* zmiany. *

Genua. P. A. T. Zabrawszy głos na dzisioj- 
szem posredzetniu pod komisyi politycznej, mi
nister Skirmunt zaznaczył, te Polska posiada
jąc traktat ryski, ma dokument, który bar
dziej gwarantuje pokój z Rosyą, niż propono
wany układ o nieatakowamu. Polska, wierna 
tradycjom pokojowym, przyłącza się do ogól
nego paktu o nieatakowaniu, składając jedna
kże następująco zastrzeżenie:

„Traktatem ryskim, podpisanym w dniu 18 
marca 1921 r., zostały uregulowano ostatecznie 
między Polską a Rosyą i Ukrainą, między inne- 
mi również kwesty© temyitoryasne oraz kwestye, 
dotyczące wzajemnego niointerweniOwania (ar
tykuły 2, 3, 4), a wypływające stąd dla stron 
zawierających traktat zobowią-zanea, nie są 
ograniczone jakimkolwiek terminem. Jednakże 
Die chcąc odłączać się od innych państw przy 
tym akcie zbiorowym, zmierzającym do utrwa
lenia pokoju i do przywrócenia zaufania wza
jemnego i mogąeym przyczynić się do podźwi- 
gnięcia ekonomicznego, on, Skirmunt zade
klaruje o swojem przyłączeniu się do tego ko
lektywnego kroku mocarstw, z tem, zrozu
miałem samo przez się zastrzeżeniem, że to 
przyłączenie się nie będzie loznaczało żadnej 
zmiany zobowiązań, przyjętych przez strony w 
wyżej wzmiankowanym traktacie ryskim**.

Na wniosek Szanzera,deklaracja ta została 
zaciągnięta do protokołu "posiedzenia- 

Wobec nieporozumienia, wynikłego w. poję
ciu L. Georga w sprawie różnic między trak- 
taterii a protokołem ryskim zapytał tenże min. 
Skirmunta, czy Polska uważa się za związaną 
traktatem ryskim Po potwierdzającej odpo
wiedzi Skirmunta, L. George odpowuedział: 
,-Je3t to niesłychanie ważna deklaracya: precy
zuje ona pokojowe zobowiązania Polski". \

SziGzorin za udziałem Polski w koalsji

Warszawa. (Telef. wł.) Cziozcrin oświadczył 
na podkomisji, żo nie tylko nie wymaga wy
kluczenia Polski z konferencyi w Hadze, ałe 
jest zadowolony z jej udziału w dalszych kon- 
fereneyach.

Wobec stanowiska Ameryki co do udziału 
w konferencyi haskiej staje się rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy Francya weźmie udział w tej 
konferencyi.

Na posiedzeniu podkomisja Cziczerin znowu 
atakował Polskę za rzekomą organizacyę band 
i próbował wprowadzać BtTefy neutralne 
wzdłuż granicy ryskiej. Min. Skirmunt odpo
wiedział bardzo stanowiezo i dzięki niemu od
rzucono wniosek Cziczerina

Program prae Itcmisyi haskiej.
Genua. P. A. T. (IIavas). Na popołudnio

wem posiedzeniu subkomitetu politycznego 
przyjęto warunki oraz program komisyi racczu- 
znawców w Hadze. Delegaci sowieccy walczyli 
o swe zastrzeżenia, okazując jednak pojedna- 
wczość. Występowali oni głównie pAeciw wy
borowi Hagi na micisco konferencyi Dopiero 
po oświadczeniu Szanzera, złożomein oficjalnie

Genewa. P. A. T. We środę na publlcznetm 
posiedzeniu Rady Ligi, Hymana, yr imiemfn 
komisyi trzech, złożył raport w sprawie mni®j- 
szolci siemieckijpj w Polsce P< obszemem 
w yszczcgó'n.ien‘u 11 pninlctów ekarg w tej spra
wie, przedłożył rezolucję, któm Stanowi: 

Kopię mniejszego raportu przesyła się rzą
dowi polskiemu z prośbą c : akemunikowanie 
Radzie Lagi wiadomości w  kwestyaeh takty
cznych i zasadniczych, pormszonych u raporcie.

Zaprasza się delegata polskiego do przepro
wadzania łącznio z sekretaryatem generalnym 
Ligi badań nad wszelki cmi kwestyami prawne- 
mi poruszonymi w raporcie. 3. Rada . prosi 
rząd' polski, aby aż do czasu kfedj R«da bę
dzie miała okazyę wj^powiezonia się *. j spra
wie, zechciał się wstrzymać z wszys. .-emi za
rządzeniami admir, itracyjoo-sądowemi, któreby 
mogły przesądzać o  sytuacyi rolników, po
chodzenia niemieckiego, będących obywatelami 
polskimi.

Rozolucya powyższa zestala jednomyślifie 
uchwalona przez Radę.

Prof. Askenaajr oświadczył, że zakomuniku
je niezwłocznie tekst rezolucji swojetmu rzą
dowa.

Z komisyj sejmowych,
Warszawa. P. A. T. Na tajnem posiedzeniu 

komrsyi wojskowe; w obecności ministra Soen- 
kowskiego omawiane sprawę stanu obrony 
granic państwa. |

Komisya prawnicza obradowała w. dalszym 
ciągu nad projektem ustawy o ochronie loka
torów. Omawiano art. VI. o sublokatorach. 
Następnie uchwalono jednomyślni© ratyfikacyę 
układu polsko-niemieckiego w przedmiocie 
objęcia wymiaru sprawiedliwości na G. Śląsku.

Komisya administracyjna omawiała sprawę 
podwyższenia uposażenia urzęuników nc kresach 

wschodnich.
Po posiedzeniu komisyi skarbowo-budżeto

wej p Pączek referował pre ;minans budżeto
wy Sejmu ustawodawczego. Wedle prelimina
rza dochody przewidziano są na sumę 695.000 
mk., wydatki wynosić będą 439-970.095 mk. 
Referent proponuje podwyższyć place urzędni
ków Sejmu o 2 miliony mk„ na umundurowa
nie woźnych o 1,284.000 mk. i zwiększyć doda
tki na bibliotekę sejmową. Po dyskusji przyję
to wnioski referenta.

RATYFIKACYA UMOWY 0  G. ŚLĄSK.
Warszawa. (Telef. wł.) Na środę z-oetała 

zwołana komisya spraw zagranicznych dla
omówienia konweneyi genewskiej w sprawi© 
Górnego Śląska; ratyfikowanie umowy polsko- 
niemieckiej nastąpi w Sąjpiie w przyEzły pią
tek.

Z Rady ministrów.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj w południe od

było się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem m. in. omawiano sprawjł bezpieczeństwa 
publicznego w Poznańskiem w związku z osta
tnimi zajściami, oraz sprawę pomieszczenia po
selstwa naszego w Moskwie. Te drugą sprawę 
załatwiono w ton spesób, że rząd wyasygno
wał potrzebne fundusze na lokal poselstwa.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po
siedzeniu z duia 18 maja b. r przyjęła projekt 
ustawy o ocaleniu gruntów, projekt us-tawy 
o kosztach postępowania przed \ Najwyższym 
T rybu n a ł^  Administracyjnym i postanowiła, 
że od dnia 1-go czerwca we wszystkich bluraeh 
rządowych ma się rozpoczynać urzędowanie od 
godziny 8-mej ranp, wreszcie załatwiła szereg 
spraw; bieżących.

STAROSTA KRAJOWY POMORZA.
Warszawa. (Telef. wł.) B. min. dzielnicy pra

skiej, dr. Wybicki został mianowany starostą 
krajowym Pomorza- będą mb podlegały wszy
stkie lokalne instytucye samorządowe.

WYBITNI FRANCUZI W POLSCE.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podaje: Od kilku dni bawią w Warszawie wy, 
bitni przedstawiciele spoleczeńetwti francuskie
go, pp. H. Laurin, deputowany, Girondy, pro
fesor Uniwersytetu w* Bordcauz i członek In
stytutu francuskiego, oraz p. GrosjeaiHb. depu
towany, jedesn i  bliższych współpracowników 

przyjaciół premiera Poincnrego, znany histo- 
'tyk dypiomacyl francuskiej. Podczas pobytu 
swego w Polsce panowie ci mieli możność ze
tknięcia się z przedstawicielami naszego ży
cia politycznego, wynosząc przekonanie, ie 
węzły między Francyą a Polską coraz bar
dziej się zacieśniają.

DOBRE HOROSKOPY GOSPODARCZ8 
POLSKI.

Wiedeń. P. A. T. Tygodnik „BOrso" zamie
szcza uwagi dyreatora generalnego przedsię
biorstw państwowych w Polsce, p. Widumskiei* 
go, na temat obecnego stanu przemysłu nafto
wego w Poisce. P. Widoanski stwierdza, że zda
niem geologów zagranicznych, Polska posiada 
jeszcze ogromie kompleksy nic^yzyskanych 
terenów naftowych. Rząd polski udziela kapi
tałom zagranicznym koncesyi na tereny nafto
wo dla przeprowadzenia w nich badań i efis 
ploatacy,’ na bardzo korzystnych warunkach. 
Nowo wiarcesńa na. wielką ajralę iBKapro^adŁą- 
ne są planowo i syszematycznio.

W  najbliższym czasie zniesiony zostanie 
w Polsce sekwestr na ropę i produkty repne, 
który zresztą i . dzisiaj ma już znaczeni© raecęj 
tylko formalne.

Dyrektor Widomsld końray swoje tlwagl nac 
stępującemi słowami: ,.Od trzech lat jestem
w żywym kontakcie^ z przemysłem i stwierdzić 
muszę, te nielylko mam nadzieję, ale także 
i pewność, iż Polska zmierza szybko <lo zupeł
nego uzdrowienia stosunków gospodarczych, 
do równowagi bilansu handlowego i płatnicze
go, do stahSaacyi waluty i ogólnego dobro
bytu’*.

W  SPRAWIE ORGANIZACYI GEN. KONSU
LATU W  BYTOMIU.

Warszawa. (Telef wł.) Radca poselstw* pol
skiego w Berlinie dr. A. Wysocki bawi w War
szawie w sprawie organizacyi generalnego 
konsulatu w Bytomiu. . -v

Znowu zamach morderczy na 6. Śląsku.
Katowice. P. A. T. Dziś w* nocy o god*. 11 
pól osławiona „komisya mordercza Orgeschu0

urządziła śmiały wypad do Szopienic na pogra
niczu Po’ski, celem zamordowania majora Bar
czyka, kierownika Odóeiału pofityesnege Na- 
czelnej Rady Ludowej.

Major Bańczyk, wracający o (ej porze ? 
dworca do swego mieszkania, został o padnięty i 
przez przejeżdżających samochodem bandytów, 
którzy dali do niego kilka strzałów. Na szczę
ście żaden z nich go ni© ugodził. W tej chwili 
znajdujący się w pobliżu posterunek straży 
gminnej wezwał jadących do zatrzymania się, 
kiedy zaś wezwania nie usłuchano, zaczął 
strzelać do samochodu i zmusił go wskutek 
uszkodzenia, do zatrzymania się. Cztercah ban
dytów zdołało uciec, jednego  ̂ postrzelonego w 
nogę, zatrzymano. Jest nim niejaki Grałk?

Zabrza, który miarodajnym ezjrmiko™ pol
skim i koalicyjnym znany był jako najaiebez 
pieczniejszy członek „komisyi morderczej** 
Atak ten wywołał wfród ludności ognumne 
wzburzenie

Prujekt reparaeyiny FAorgan.
Berlin. (A. W.) Sprawozdawca połityWiy 

„Westmister Gazette** donosi, że liorgua przy- 
wiózł do Paryża opracowaną do najdrobniej
szych szczegółów propozycję, która umożliwić 
ma rozwiązani© problemu reparacyjnego. Pro
pozycja jogo ustala ostateczną sumę repara 
cyjitą na 2 i pół miliarda funtów szterlingów, 
wliczając vf to dokonano już przez Niemcy 
spłaty, natomiast nie licząc w tą sumę odstą
pionej własności państwowej, którą oszacował 
kanclerz angielski Horn na 200 milionów fun-_ 
tńw sztorlineów*
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Z dnia politycznego,
O posadę dla p. Downarowicza,

W  województwie połyskiem wielkie zaniepo
kojenie wywołała wiTidonmść, że p, I-owna- 
rowicz ma być miniowany wojewodą poleskim 
pa miejsce p. Romana, który został delegatom 
łządu w Wilnie. „Rapita" pisze z tego powodu* 
„Bezprzykładny brak zdolnośc-i i wykształce
nia administracyjnego, którego tak liczne do- 
yrody złożył p. Dowuarowiez na stanowisku 
ministra spraw wewn., wraz z wielką poryw
czością $ skłonnością do wywoływania zatar
gów, byłby wręcz groźny w kraju, gdzie sty
kają stę żywioły: polski, małoruski i białoruski 
ftiąd winienby rozumieć, że niezmiernie ważne 
administracyjnie stanowiska wojewodów nie 
jnrgą stawać się odczepnem dla wysadzonych 
U Biedła Usznych polityków i nowem ich polem 
Jfosz Łownych d;a państwa • doświadczeń1'.

Ważny zwrot.
W  Poznania ma siedzibę główną'  „Polskie 

Zjednoczenie Zawodowe1", najsilniejsza podo
bno w Polsce arganisacya zawodowa, bo li
cząca około pół milioma członków. Zjednocze
nie ma szereg oddziałów c własnymi sarzą- 
dand.

P. Z. Z. powstało w *. 1906 ze zlania się 
frzęch organizacji robotniczych, działających 
Ita G. Śląsku, w Pcrznańskiom i na wychodź- 
ictwio w Westfalii i Nadrenii. Skupiało wszyst
kich narodowo uświadomionych robotników 
polskich, zatrudnionych na twytóryum Rzeszy 
Łiętaioeldcj. Narodesro zasługi Zjednoczenia są 
fueoceniooe. Oao ratowało tysiące ’ rodaków 
przód gertnanizicyą, która groziła im tak ze 
strony państwa niemieckiego, jak i ze strony 
niemieckich organizacji robotniczych secyali- 
fityomyoh, czy chrześcijańskich, oraz licznie po 
*ałych Niemcy ech rozsianych „Kriegerraroi- 
nów*.

Całe społeczeństwo udzielało „Zjednoczeniu" 
|ak najdalej idącego poparcia, upatrując 
w asom przedewszystłdem potężny ośrodek ru- 
phu narodowego. Dzięki temu poparciu liczyło 
"„Zjednoczenie" przed wybuchom wojny około 
100.009 członków.

De bympatyi# jaką w społeczeństwie pol- 
skiwn w b. zaborze pruskim cieszyło się „Zje- 
itooczecie", przyczyniało się i to, że organi
zacja ta otwarcie podkreślała swój c h r z e 
ś c i j a ń s k i  charakter. „Zjednoczenie" inieyo- 
*vrało na wychodźctwio zarobkowern budowę 
polskich kościołów i kaplic, przeciwdziałając 
preee to germanizacyjnoj polityco duchowi*-ń- 
Stwa niemieckiego.

Wojna i jej następstwa zmieniły charakter 
„Zjednoczenia11. Do zarządu głównego dostały 
Eię jednostki radykalne, o poglądach skraj- 
p } tu Wyrzucono ze statutu zasady chrześci- 
jjańłae, postępując jo jakąś „etyką społeczną". 
B n n  o ^  ą 1 k ę k l a s  przynajmniej w

a w pismach służących sprawom 
je d n o cz e n ia "  pp. Mańkowski, Brcjski i  inni 
propagował! rocyafistyczBe-włródowy program.' 
p połączmy. Sprawa pogorszyła się jeszcze przez 
jto, ±e po amartwyeWk ani u Polski uzyskali 
łspły* na „Zjednoczenie11 radykalni i lewico
wi działacze « Nar. Zw. Robotniczego, działa- 
jącagw na terenie b. Królestwa Polskiego. Naj- 
icipieMBr zaś w skutkach dla „-Zjednoczenia" 
pkaza.ło się oparcie tej organizacji o założone 
na wyoŁodźctwie Narodowe Stronnictwo R o
botnica®, które po połączenia się z Nar. Zw. 
R A . przyjęło nazwę Narodowej Partyi Robo
tniczej (Ń. P. ’ R.). Od tej chwili „Zjednocze
nie", które zasadniczo miało być organizacją 
ki* polityczną, ale gospodarzą, oddało się na 
Usługi partyi politycznej, sprzeniewierzając się 
lent samem swojej }>odstawowej działalności.

Czem w Sejmie naszym jest N.,P. R. wiado-" 
nwł dokładnie. Wo wszystkich sprawach, do
tyczących Kościoła i państwa, idzie N. P. R. 
r ę k a  w r ę k ę  e s o c j a l i s t a m i  i z tego 
powodu słusznie jest zwana ©gonldem socja 
listów. Kierownicy ..Zjednoczenia." kierowali 
rówttseześnie całą polityką N. P. R., a raczej 
oddawali na usługi tej partyi swoje wpływy, 
jakie posiadali z  tytuiu kierownictwa w „Zje- 
dnocw*au“ . Podobno nawet, fundusźb „Z jod»0- 
jpzenia" szły na agitację wyborczą polityczną.

Te stosunki musiały wśród członków „Zje
dnoczenia ‘ wywołać sprzeciw. Organizacja za- 
P'od owa ni o może służyć polityce tego lub 
owego stronnictwa, bo jć j zadania są inne. 
Opór przoeiw nadużywaniu „Zjednoczenia" do 
dr!ów politycznych doprowadził w tej orgrni- 
Etteyi d o  r o z ł a m u .  Radykalniejsza część 
ązłaaków parcia do socjalistów, część zaś 
umiarkowana utworzyła C h r z e ś c i j a ń 
s k i e  Z j e d n o c z e n i e  Za.w.od.o.w.e, pra
gną# w ten sposób przywrócić pierwotny cha
rakter „Zjednoczenia".

Kierownicy „Zjednoczenia" zaczynają naro- 
ffwie wmimieć, ie wysługując się N. P. R. roz
b ija j tefnearaem sw-oją organizację. W  os ta
to tok czasach pp. Mańkowski, Leśniewski i inni 
wybitni przywódcy „Zjednoczenia" wystąpili 
*e Zarządu N. P. R. Czy zrobili to z przeko
nania, czy tylko ze względów taktycznych, nie 
chcemy w to wchodzić, bo to dopiero - przy
szłość okaże. Krok ich jednak wskakuje, że 
uznają szkodliwość dotychczasowego stanu, że 
chcą uniezależnić „Zjednoczenie" od N. P. R., 
fc przez to uniknąć zupełnego rozbicia 
tej organizacyi zawodowoj. Gdyby „Zje
dnoczenie* zdołało zerwać z N. *P. R., oraz 
(wrócić do swych dawnych chrześcijańsko-na- 
r od owy eh zasad, stałoby się w Polsce najsil
niejszą organizacją zaw-odową, obok której so- 
Yyalfetyczn© czy komunistyczne związki zawo
dowe straciłyby racyę bytu. Z togo względu 
halciy pragnąć gorąco, by krok przywódców 
„Zjednoczenia" był szczery. * j. p.

Wypoczynek pracowników.
Sejm uchwalił dn. 16 b. m. bardzo ważną 

ustawę, odnoszącą się do naszych stosunków 
p r z e m y s ł o w y c h  1 r o b o t n i c z y c h .  

Chodzi spccyalnie o urlopy dla pracowników 
raUmdnionych w przedsiębiorstwach przemy
słowych i handlowy eh.

Zasadniczy punkt -.ustawy normuje te sto
sunki w następujących słowach:

„Pracownicy, zatrudnieni na mocy umowy 
pracy przemyśle, górnictwie, handlu, biuro
wości, komunikacji i przewozie, szpitalnictwie, 
instytucjach opieki społecznej i użyteczności 
publicznej, oraz w innych zakładach pracy, 
choćby na zyBk nieobUczanych, a zaArudirająr 
cych pokrewne wymienionym kategcaye pra
cowników najemnych, nienależnie od tego, czy 
wszelkie te zakłady pracy są własnością pry
watną czy państwową czy też organów samo
rządowych z wyjątkiem pracowników przedsię
biorstw seecmowych, w których praca trwa 
krócej, niż 10 miesięcy w roku, m a j ą  p r w 
wo k o r z y s t a n i a  co r o k u  z p ł a t n e 
g o  u r l o p u .

Zakłady przemysłowe, rzemieślnicze, zAtru- 
dD iające. czterech lub mniej pracowników, pod
legają przepisom niniejszej ustawy” .

Po roku pracy bez przerwy uzyskuje się 
prawo u r l o p u  8 - d n i o w e g o ,  a po 3-letniej 
pracy u r l o p u  1 5 - d n i o w e g o .  Pracownicy 
niżej lat 18, tudzież k Aiety po roku pracy 
korzystają z w yp oczyn k u  14-dniowego. To sa
mo odnosi się do terminatorów i uczniów w 
przedsiębiorstwach, Zatrudniających nawet do 
4-rech pracowników. Pracownikom, pracującym 
umj słowo, zatrudnionym w handlu, przemyśle 
i biurowości -̂po półrocznej nieprzerwanej pra
cy należy się urlop 2-godniowy, a po rocznej 
jednouńesięczmy urlop płatny nieprzerwany. 
Czas, stracony wskutek choroby, nieszczęśli
wego wypadku łub służby wojskowej, nie webo
wa w rachubę przy oznaczaniu okresu urio- 
pófr.

Pracownicy tracą prawo do urlopu w m ie  
rozwiązania umowy, a do otrzymania wynagro
dzenia za cc as urlop*, o ile pracował zarob
kowo tt innom przedsiębiorstwie. Pobory mają 
być wypłacane w normalnej wysokości, a o ile 
■praca odbywa się na akord, wynagrodzenie 
oznacza się na podstawie przeciętnej zarobku 
ostatnich trzech miesięcy.

Go do kolejności p r a c o w n i c y  m a j ą  
p r a w o  p o r o z u m i e ć  s i ę  m i ę d z y  s o 
b ą  W ranie nieporozumień decyduje komisarz 
pracy. W  okresie.od 1-go maja do 30-go wrze
śnia winno korzystać * urlopów comajmniej 

50% pracowników. W  razie potrzeby minisbe- 
ryum ochrony pracy może ustalić stosunek 
procentowy w inny sposób. Ono też w. porozu
mieniu z min. przemysłu może po wysłuchaniu 
opinii przedstawicieli 'pracowników i pracoda
wców, wydać rozporządzenia, zawierające wy
jątki od cytowanego prawa.

Za niestosowanie się do ustawy grozi k a r a  
g r z y w n y  do 50.000 mp, lub a r e s z t u  d o  
m i e s i ą c a .  Ustawa wchodzi w życie z chwi
lą jej ogłoszenia. H. W .

Hm finta Mii w Mm
Bardzo nieostrożne przyrzeczenia, poczynio

ne żydom pnzed trzema laty przez ówczesnego 
angielskiego ministra spraw zagrań., Bałfoursą 
miały w rezultacie rozpanoszenie się w Pale
stynie syonistów, pod których osłoną wciskał 
się tamże bolszewizm. Tarcia, ‘ jakie powstały 
między pojedyńczymi elementami tamtejszej 
ludności, t. j między Arabami mahometanami 
i chrześcijanami a napływowemi masami ży
dów, były bezpośrednim wynikiem przewagi 
syonistów, do której doszli dzięki niczem nie
usprawiedliwionemu faworyzowaniu ich przez 
■rząd angielski.

Jednakże Anglicy spostrzegają się, że poszli 
sadaleko w swej opiece nad sy-onistami. Pierw
szym objawem nawrotu kierujących sfer an
gielskich z fałszywej drogi w odniesieniu do 
spraw palestyńskich, jest przyjęcie, jakiego 
doznały w Londynie przedstawienia misy i arab
skiej, złożonej z mahometan i chrześcijan a wy
słanej przez autochtonów palestyńskich. Przo- 
dewszystkiem poraź pierwszy przyjęto na po
słuchaniach u osobistości miarodajnych misję 
tę bez równoczesnej obecności przedstawicieli 
syonitów pałestyitekich, tak, że członkowie 
misyi, na w.ole której stoi Kazim basza, mo
gli swobodnie wypowiedzieć swe żale i dezy
deraty. Między innymi, przyjął misyę bardzo 
żyeziiwie minieter kolonii Churchill i długo 

z nią konferował. Dowodzi to, że koła kieru
jące zdają sobie sprawę ze szkodliwości .— 
nawet dla interesów państwa brytyjskiego *— 
owego utopijnego „jewish homo in Palestine", 
które obiecał syoiustora stw orzyć. w Ziemi, 
świętej także dla chrześcijan i  mahometan, 
Balfour.

Drugim, widocznym wynikiom pozytywnym 
zabiegów misyi arabskiej jest powołanie do 
Londynu z Jerozolimy wysokiegp . komisarza 
sir Rert>arta Samuela,^aby był obecnym przy 
rokowaniach z misyą arabską. W  kołach do
brze poinformowanych twierdzą, że powoła

nie to wysokiego komisami db stolicy nie jest 
czem innom, jak tylko wstępem do odwoła
nia go z zajmowanego dotąd etanowfeka.

Usunięcie Samuela, otwarcie przyznającego 
się do zasad syonftycanych, musi pociągnąć 
za sobą zasadniczą zmianę kursu polityki 
angielskiej w  Palestynie. Jako jogo następcę 
wymioniają jnż pewnego generała, chrześcija
nina, zajmującego wysokie stanowisko w armii 
a do&konałe obeznanego ae sprawami bliskie
go Wschodu.

Misy a arabska zyskuje toż coraz więcej 
uznania i sympatyi w opinii publicznej angiel
skiej, ponieważ nie żąda dla grabów jakie
goś uprzywilejowanego stanowiska, JP *  zró
wnania ich w prawach z żydami, stanowiący

mi zaledwie jedną szóstą część rdzeunoj ludno
ści Palestyny.

Dodajemy w końcu, te Rada L3gi narodów 
dotąd jeszcze nie zatwierdziła angielskiego 
mandatu nad Palestyną i że także na obecnej 
sesji Rady sprawa mandatu zapewne .nie bę
dzie omawiana. Przyczyną jest oporne stano
wisko Ameryki. n.

Sprawy społeczna.
le-łetnła działalność Sto w. „Rady Opiekuńczej" 

w Krakowie.
II. W  roku 1914, gdy wybuchła bwna wo

jenna Książę Biskup Sapieha powołał do ty
cia Komitet pomocy dla dotkniętych klęską 
wojny (K. B. K.) Ofiarą tej strasznej kata
strofy stały się przodewszystkiem dzieci, któ
rych ojcowie polegli na polu walki, lub por
wani w. wir wojenny, pozostawili swe rodziny 
bez opiefcL Zachodziła więc konieczna potrze
ba podjęcia i zorganizowania akcyi w celu ra
towania tych ofiar -wojny od zguby. Twórca 
Komitetu powołał zarząd R. O. do współdziała
nia i powierzył mu utworzenie osobnej sekcyi 
opieki nad sierotami nrojennemi, wchodzącej 
w skład K. B. K.

Gdy po ukończeniu wojny K. B. K. postano
wił zlikwidować swe czynności, sekya opieki 
nad dziećmi wojennemu przefeboczyhi się w 
Stowarzyszenie pod nazwą: „Komitet opieki 
nad dziećmi Ziemi krakowskiej'1. Pomimo tego 
węzły, łącząco poprzednio R. G. z K. B. K. 
nie zostały zerwane, lecz pozostały łącznikiem 
wiążącym go a nową instytucją. Najlepszym 
dow dem tej łączności jest ta okoliczność, iż 
zarząd ,Jlady Opiekuńczej11, prayBaedłsay do 
przekonania, że byt tej instytucyi jest zagro
żony, postanowił przedstawić Walnemu Zgro
madzeniu wniosek, mający na celu wcielenie 
jej w; organizacyę „Komitetu opieku nad dzie
ćmi Ziemi krakowskiej". Wcielonie to stało się 
faktem dokonanym przed powzięciem uchwały 
w tym przedmiocie, gdyż większa część człon
ków Stowarzyszenia R. O. przystąpiła do „K o
mitetu opieki nad dziećmi Ziemi krakowskiej” 
w charakterze członków wspierających.

wy miast, asanizaeyi szkolnej, oebropy matki 
4 dziecka i t. d,

Kraków, 19 maja.

Uroczystość chrześeijaśskicli robotników
W fywCE,

Żywiec. 15 maja.
'jeszcze niedawno temu w.cłał na rynku ży- 

'wL*ckim osławiony „beztóg", gromicieł Ko
ścioła katolickiego w PolScó, poseł Ozapiń-ki, 
z emfazą: „Góralszczyzna żywiecka cała jest 
czerwona i taką ostanie". Niektórzy ludzie 
słowa posła socykUstyczmego, który w r. 1919 
w styczniu po rozdaniu lasów państwa, żywie
ckiego i suskiego, dochrapał się mandatu, uwa
żali za prawdę. Otóż niedmela dnia 14 majo 
przekonała wszyEtkich 1 nawe-t garstkę towa
rzyszy czerwonych te ZaHłooia i Spory sra, łe  
lud żyw>efiki w swej przeważnej & zdrowej 
części stoi silnie pod sztandarem, na którym wi
dnieją hasła rkrŁeśedjańskie i  narodowa. Ył tę 
niedzielę bowiem Chrzęścijafekie Związiki za
wodowe ziemi żywieckiej święciły uroczyście 
swój sztandar.

Uroczytość ta stała się wielką numifeotacyą 
Indu pracującego na rzecz chrześcijańskiego 
ruchu zawodowego. O godz. 10 rano wyruszył 
z boiska „Sokoła”  olbrzymi pochód ulicami 
Żywca do kościoła parafialnego. W  pochodiie 
wrięło udział przeszło 5000 osób, w tern de- 
legacye bratnich organizacyi z całej Zachodniej 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 17 sztan
darów szło w. pochodzie obok nowego, żywie
ckiego. •

Poświęcenia Sztandaru dokonaj proboszcz 
żywiecki lm. kan. S a t k e  i wyraził w przemó
wieniu radość, ii oto ruch chrześcijański przy
chodzi do głosu i znaczenia. Uroczystą sumę 
celebrował ks. prof. W o j e w o d z i e ,  kazanie 
okolicznościowa wygłosił ks. K a s p r z y k  
z Krakowa. Po nabożeństwie przeszedł znowu 
pochód przy dźwiękach muzyka ulicami mia
sta do „Sokoła", jgdzie na boisku odbył się 
wiec publiczny, który zagaił sekretarz okręgo
wy Chrzcśc Związków zawodowych w Żywcu 
p. G ł u s z e k. ' Referat o zadaniach ruchu 
cbrześeijańsko-społecznego w. Polsce ■wypowie
dział ini. H. M i a n o w s k i ,  puczem priitna- 
wiaJi: p oseł żywieckiego oki-ęgu p. M a r o k ,  
sekretarz iv>botniczy z Bielska p. J a n u s z ,  
imieniem Zwiąaką metalowców z Krakowa p. 
K u r k o w . s k i, sekretarz rob. z'W ieliczki p. 
O k o ń s k i ,  sekretara rob. okr<|,Ti chrzanow
skiego p. K o n i o r ,  k%. K a s p r z y k ,  p. S z a  
ł a p s k i  z Andrychowa i ks. M ą c z y ń s k i  
z Białej! który przedłożył szereg rezohicyi Je
dnomyślnie je przyjęto.

Po wiecu w wielkiej sali „Sokoła" odbył się 
wspólny obiad dla gości i deJegacyi,* w czasie 
którego wygłoszono szereg1 przemówień. Wie
czorem odbyło się w tej Bameg sali przedsta
wienie „Teatru ludowego”  z Domu katolickie
go w Białej, zakończone towarzyską zabawą 
taneczną. u.
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wygotują adresy daJ emigracji. Adresy te, po 
wystawieniu ich w Warszawie, będą przesłane 
do Ameryki.

POSTULATY I ZJAZD MIAST.
Zarząd Związku miast polsfich uchwalił do

magać się powiększenia reprezentacja miant 
w sejmoweg ordynacyi wyborczej, nad którą 
właśnie teraz Sejm obraduje. Związek miast 
widzi drogę do takiego powiększenia w pod
wyższeniu ogólnej cyfry posłów sejmowych, 
óraz w powiększeniu ilości mandatów z miast, 
i w złączeniu miast z gminami podmiejskiemi 
w samodzielne obręgL

W  dniach 25, 26 i 27 b. m. obradować będzie 
w ratusrru we Lwowie VI ogólne zebranie Zwią
zku miast polskich. Weźmie w niema udział pre- 
zydyum Związku merów miast francuskich Na 
porządku dziennym znajdują się między innom i 
sprawy ordynacji wyborczej (ref. pp. Bobrow
ski i Brzeziński), ustawy gminnej dla miast 
(ref. pp Zawadzki i Jaworowski), samorząd 
miejski (ref. Dr Tad. Dwernicki), oraz kwestye

dodatnio i na zaopatrzenie Krakowa w mięso 
i obniżkę jego cen.

Oświadczono się natonrast przerw popiera
niu przez rząd i gminę mającej się założyć 
w ' Krakowie akc. Spółki masarskiej, dlatego, 
że Spółka tego rodzaju, na kapi.taiistyezajTn 
systemie oparta, będzie miała na celu, w pier
wszym względzie interes akcyanarfyuszy, a nią' 
dobro ludności

OBOWIĄZEK WYWIESZANIA CENNI
KÓW. W* -.związku z podanemi wczołaj cenami 
artykułów pierwszej potrzeby, dodać należy, 
że sklepikarz# obowiązani są wywieszać lafołi- 
će z napisem, zawierającym, firmę piekarni, 
z które, pieczywo pochodzi. Celem zaWizowa- 
nir cenników,* dotyczących mięsa, pieczywa, 
węgla i soli, interesowani winni przedłożyć te 
Cenimki komisaryatowi targowemu do dni 
trzech.

„PRZEGLĄD JUDAISTYCZNY” . Do dzisiej
szego numeru „Głosu Narodu” dołączamy pro
spekt wydawnictwa: „Przegląd Judaistyczny” , 
który polecamy uwadze naszych Czytelników.

skarbów ości miejskiej (Dr Zielmsk.ii p. Tor), ZUCHWAŁE WŁAMANIE. Wczoraj o godz. 1
podatków (pp. Kobyłecki i Brzezifeki) rozbudo-, południu jakiś osobnik przyzwoicie nbrany
   ; —1. ł* rrłr  m r\r*Tvr*nn V  lYt n fik l W .O łft/łł /łl-i C r ln n e  ------wszedł do  ̂ 6idepu Ściborowslciego, podniósłszy, 

uprzednio żaluzyę, a zbliżywszy się do kasy, za
ciął wybierać z mej pieniądze. Manipulantki biuro
we, które właśnie miały opuścić lokal tylneml
drzwiami, spostrzegiyszy obcego człowieka, mani
pulującego koło kasy, wszczęły alarm. Spłoszony 

„POJEDYNEK O ORDERY” . Już wczora? włamywacz, wybiegi na ulicę i począł uciekać
enrostowaliśmf z własnej inieyatywy to, c-0 Pjzez Rjmek ul. Bracką. Za uciekającym puścili

- - - się w pogoń jwzecliodme i pelicyancL którzy po
chwycili złodziejaszka i odprowadzili go pod ,,Te- 
legraf". • Nazwiska włamywacza dotąd niestwier- 
dzono.

KARYGOnNE WYBRYKI. Policya aresztowała 
wczoraj pod zarzutem uszkodzenia sygnału wjaz
dowego na tutejszym dworcu przetokowym trzech 
chłonców w wieku od 12—15 la t Chłopcy ci roz
bili szkło ostrzegawczo sygnału, a nadto skręcili 
druty.

K R O N I K A .
KU UCZCZENIU POLAKÓW AMERYK.

W  sobotę dnia 20 b. m. odbędą się —  jak 
donosiliśmy —  w szkołach uroczyste obchody 
ku ozci kolonii ainorykańskich. O godz. 9 rano 
wo wszystkich kościołach odbędą się naboSeń- 
stwa za tych członków naszej emigracji, któ
rzy zginęli na- polu walki o wolność Ojczyzny,- 
lub którzy zmairli za oceanem, nie mogąc po
wrócić do kraju. Odpowiednio instrukcje wy
dał już duchowieństwu Episkopat polski. Po 
nabożeństwach, w szkołach powszechnych, śre
dnich i zawodowych odbędą się obchody, na 
których wyjaśnione będą dzieje naszej emigra
c j i  za ocean z uwypukleniem żywego patryoty- 
zmu, jak wykazuje omigracya. Nadto szkoły

w piarwotaem daniesioniu o „pojedynku o oar- 
dery”  okazało się nieścisłem. Obecnie kap 
Kaaimiem; HerhaŁ-Zułusłd i kap. rea. Leor. 
Biarmhi (których nazwisk w naszem doniesieniu 
w'cale nie było) nadsyłają nam jeszcze na pod
stawie tpeur. 19 ust. piraa. następując« sprosto
wanie:

.,1) Nie jest prawdą, jakoby Zw„ b. Powst 
górnśl. odebrał ppor. w rez. Witoldowi Łucja
nowi I.angrodowi, rygorozantowi praw i słuch.1 
fil. U. J. i p. Jemanu Stefanowi Laaigrodowi, 
słuch. praw. U. J„ nadaną im za zasługi dla 
powstania Wstęgę Górnośląską, natomiast pra
wdą joet, że- wymion i oni po dziś dzień wstęgę 
tg prawnie posiadają i ją noszą.

2) Nio jest prawdą, jakoby „dwaj krtpita&o- 
wio W. P. wyzwali , ppt Gruszeckiego i Pachoń- 
skiego na pojedynelc” , natomiast prawdą jest, 
żo niżej podpisami zażądali od p. Pachońsldego, 
w myśl Obowiązujących piraepisów honorowych, 
satysfałccyi za skierowanie przez niego do Zarz. 
Zw. b. Powst. niezgodno z prawdą doniesieni© 
na pp Langrodów, Osoba p. Gruszeckiego w o  
góle niżej podpisanym nie jest znaną.

3) Nie jefat prawdą, jakoby wyzwanemu gro
żono, i i  zostanie ^publicżblie obity” , nato 
miast prawdą jast, że całe postępowanie odby
ło się zupełnie zgodnie z .przepisami postępowa
nia honorowego i towarsyskiego. „Brutalns* 
forma”  zatem, nie miała wcale miejsca.

W związku ze sprawą zakwestyaaowaoia 
przez p. Pachońskiego wyżoj wyioianionych 
odznaczeń, preues Zarządu Okr. Zw. Sbrzeflo- 
ckiega, na wnioselc którego wymianierii za 
swe niewątpliwe zasługi dla powstania górno
śląskiego zostali odznaczeni, wystosował do 
Zarz.* Z w. b. Powstańców pismo, protestujące 
przeciwko ternu, niczem nioumotywowan emu 
domiesiemiu ł -kwestycoiowainiu podanych przez 
Zarząd Okręgu’do odznaczenia zasług” .

Kazimierz Herhat-Załuski Leon Biaaęnl
kapitan kapitan w rez.'

BURZA Wczoraj po południu przeszła nad 
naszem miastem pierwsza, majowa burza. Już 
w godzinach przedpołudniowych zaczęły gro
madzić się na horyzoncie ciemne chmury, a 
niezwykle parne powietrze pozwalało wniosko
wać, żo niebawem aura się .zmieni. Koto godz. 
2.30, przy wtórze grzmotów i świetle błysicawic 
spadły p?toki deszczu. IWce miasta i plantacje 
pozbyły się w  memencie przechodniów, którzy 
w pospiechu szukali schronienia w bramach 
kamienic, sieniach domów i t. p. Tramwaje 
przepełnione były jadącymi —  niezająte tylko 
w wozach były ławki, ktróre zmoczył deszcz, 
przedostający się obficie przez szpary okien 
i dachów. O godz. 4 wypogodziło się, a odświe
żona przyroda wydała z siebie tełmionie, peł
ne życia i świeżości. *

DZIAŁY BUDŻETU MIEJSKIEGO. W  dniu 
16 b. m. odbyło się pod pz owodmetwe-m wice
prezydenta Sarego posiedzenie sekcyi ekonomi
cznej Rady miasta, na którem uchwalono La- 
stępujące działy budżetu miejskiego na rok 
1922: z dziahi I koszta kancelaryjne, z óziałt 
H zarząd majątku miejskiego, 7 działu Y  strai 
oożarna, z działu IX € !wymanie cmentarza 
i Zakład czyszczenia miasta, z działu XI teatr 
im. J. Słowackiego.

O APROWIZACYĘ KRAKOWA Y  MIĘSO 
Wczoraj pod przewodnictwem wiceprez. m. Dra 
Wielgusa cwlbyło s;ę u Magistracie zebranie re- 
prezentamtów wszystkich konsumów i człon

ków Komisyi ajrowizacyj-iK-j, przy udziale do- 
iegrita nadzw. komsiarza dla zizalezania droży
zny, p. Budzynia* Obrady miały na cólu obmy
ślenie środków dla dostarczenia dostatecznej 
ilości mięsa dia m. Krakowa i obniżenie ceny 
tego artykułu. P o  dłuższej dobacio uch walono 
domagać się od nadzw. komisarza otwarcia gra
nicy rumuńskiej, colem transportu bydła do 
Polski, nawet w tym wypadku, gdyby cena 
togo bydła kalLulo-wała się nieco drożej, nil 
cena bydła mieiscowćgo. W  ten bowiem sposób 
wzmożona podaż bydła spowoduje natyonmia 
stówą zniżkę sztucznie wyśrubowanych cen by
dła krajowego. Zakuppm i rozdziałem zajmą się 
konsumy przy współudziale gminy; Akcya ta 
nio .napotka na poważno trudności, gdyż rząd 
rozporządza odpowiednią ilością waluty runmń- 
skiej.

Dla skonsolidowania tawałej akcyi-dla zao
patrzenia Krakowa w mięso, uchwalono zało  
żyć przy współudziale gminy i kons**iów, koo- 
peatywę. któraby się zajęła założeniem na wiel
ką skalę, zorganizowaniem masarni i 'bójni by
dła, spodziewając się, że akcya ta, nie obliczo 
ca na zysk spólników, wpłynie nadzwyczaj.

STAN ATMOSFERY. Pogoda w środkowej czę
ści Europy odznaczała się dużą skłonnością do 
burz. Wskazywały na to liczne wygięcia izobar 
(linii jednakowego ciśnienia), powodujące nader 
zmienne kierunku wiatrów, a wywołano dużymi 
gradyentami termicznymi

Zarówno na całej powierzchni ziemi, jak i w - 
miarę wznoszenia się nad nią, w Polsce notowano 
bttrze w poludnowcj części kraju (Kraków i Tar-, 
mów) w godzinach około południowych, przelotna 
zaś deszcze i w innych miejscowościach (Wa-r- 
Bzawał.

Kraków Ki: Ciśnienif 761.9, temperatura j-18.3, 
maximum -L25.1, minimum’ -{-105, opad —, stan 
nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na p i ą t e k :  Przeważnie pochrouis 
no ze skłonnością do burz i miejscowych opadów, 
w:atry zmienne.

% 0 
Z Polski t ze świata.

DAR PROF. L. WYCZÓŁKOWSKIEGO DiJV’ 
MUZEUM WIELKWOLSKIEGO. Jak donoszą 
pasma poznańskie, prof. -Leon Wyczółkowski 
ofiarował * poznańskiemu Muzeum - WiełkopoN 
skieanu swoje bogate zhióry, obejmujące kołlek- 
cye makat, dywanów, tkanin, porcelany, okaaj 
grafiki ws ch Odn i o- az y at ycki ej i  europejskiej, 
oraz szereg własnych obrazów. Zbiory te zaaj-< 
dują się już w Muzeum i w jłnjhliiBzych dniacl’ 
będą dóśtępne dla pul)li«m ości.

NTOtYA FUNDACYA DLA MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. W  ubiegłym miesiącu zmarł w TłuJ 
maczu Leopold Popiel, zast. wojewodj stanW 
sławowskiego. Cały swój majątek, wynoszący 
10 mSioriów, zapisał zmariy na utworzenie stjM. 
peodyów dia polskiej młodzieży szkół Srodmcłi 
i wjzszych.

GDZIE STANIE POMNIK KSIĘCIA: JÓ, 
ZEI A? Według doniesienia z Warszawy, po* 
mnik księcia Józefa Poniatowskiego,. &>uW 
TMorwaldsena, stStaie prawdapodonnie m. nłacit 
Napoleona.

OWACYA KWIATOWA DLA DIYY OPE-( 
RETKOWEJ. Pisma warszawskie donoszą, ix 
na prfilhierze nowej operetld p. t.: „Jej wyso
kość tancerka” , sławna diva operetkowa, p. 
Mas sal, otrzymała taką macę kwiatów, że wain 
tość ieh znawcy ocenili na blisko milion Mk. —*
I powiadają, że bieda w Polsce!...

KOMISY A KLIMATYCZNA W  ZAKOPAĆ 
NEM na wniosek przewodniczącego, p. Dra 
Korczyńskiego mianowała jednogłośnie leka
rzem glimatycanym Dra Tadeusza Gabryszew- 
skiago, a kierownffiem szpitala Dra Gustawa; 
Nowotnego.

„W IARA I MIŁOŚĆ” . Pop tal tą piękną na
zwą zatożył. niejald Wacław Pawłowski wrai 
z jakimś- Tischem jeszcze w roku 1920 Towar
myBtwo filantropijne w Warszawie, któregol 

celem miaro być po-pularne wydawanie Ksiażeld 
o treści religijnej i wogóle moralnej. Aby 
zebrać potrzebne fundusze, ltazah sobie zrobić 
blocgki z- podpisem Tcrv\a;-zystwa i obchodzili 
sklepy, bogate osoby prywatne, ora* różne in* 
stytucj-e i zbierali--datki. Gdy już dużo w tetf 
sposób nabroili w Warszawie i bali się zwrócić 
na siebie uwagę władz, przenieśli się: TLsch' 
do Bydgoszczy, a Pawłowsld do Lwowa i tan( 
prowadzili dalej-tę al:cyę „filantropijną” .. Ale 
we Lwowie prędko się na tej sztuczce poznar 
no i aresztowano Pawłowskiego, przy króryra 
znaleziono spis złożonych na jego ręce(
W ciągu stat-nieb paru miesięcy na kwotę prze** 
szło 800.009 Marek. Oczywiście ani jedna edy* 
cya „Wiary, ł miłości" nie oglądała światła  ̂
dziennego.

O DYREKTURĘ TEATRU W  Ł0DZŁ;
Dyrćkcyę teatru łódzkiego obejmie prawdo* 
podolu.ie artysta dram, i reżyser ze Lwowa. p. 
Henryk Barwiński, proponowano równioź t« : 
stanowisko dyr. Czamowskic-miu (Lwów), lces 
ter propozycję odrzucił.

NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZE- 
LANIE skazał sąd doraźny w .Lodzi trzech’ 
bandytów: Józefa i Czesława Kapitałów, ora* 
Kazirryerza Szpikowskiego, którzy w nocyl z 13t 
na 13 kwietnia wymordowali całą-rodzinę go-' 
spodarzy Rychlików w Dobruchowic w powieś  ̂
cie łaskim, a następnie ograbili ich dam i go-e 
towki i cenniejszego odzien.ia.

BUDOWA PORTÓW W  POŁĄDZE. Litowy 
skię ministerstwo komunikacri złożyło w Ra-.
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Bzie ministrów do zatwierdzenia kosztorys prał’ 
w sianych  dla budowy portów w Polądze.

Z§ spraw wojskowyeh.
WYŻSZE SZKOŁY WOJSKOWE W  W AR

SZAWIE. Ministerstwo spraw wojskowych za
mierza utworzyć w„ Wars-zawle wyższą szkolę 
artyleryjską i saperską.

Zawiadomienia i komunikaty.
W SPRAWIE UROCZYSTEJ AKADEMII z oka- 

* y i 700-letniej rocznicy założenia Uniwersytetu 
W Fadwie, rektorat U niw* Jag. donosi że wstęp 
Ba tę Akadefcię która się odbędzie w auli Uniw. 
9 ag. w sobotę 20 b. m, o godz. 12 w południe, jest 
J»ez.>łatny.

SEKRET AR YAT TOWARZYSTWA SZTUK
PIĘKNYCH W KRAKOWIE zawiadamia c-.łon- 
l-ków Towarzystwa, posiadających bilety roczne 
V. t . 1914: Nr. 56. 6099, 2662, 2, 310, 2711, 7 reku 
1915 Nr., biletu 372, 367, 1546, 197, 391, 392, 
05, r róku 1916 Nr. biletu: 124 611, 656, 627,
238, 108, 162, z róku 1017 Nr. biletu: -4J5, -673, 
221, 156, 615, 657, z roku 1918 Nr. biletu: 487, 
SCO, 104, 362, z roku 1919 Nr. biletu: 463, 42£, SB, 
406, 71 —  aby po odbiór wygranych dzieł sztrk: 
ha przytoczone powyżej lata zechcieli zgłosić się 
do ks.ncels.Tjtf Towarzystwa S/tuk Pięknych z od
nośnymi biletami rocznymi codziennie, z wyjąt
kiem* niedziel i iwiąt, miedzy godz. 11—12 w po 
łudnie.

WYCIECZKĘ DO CZĘSTOCHOWY urządza Za- 
'(T7.ąd Zjednoczonych Stowarzyszeń' katol. kult. 
Ośwait. w Krakowie -w dniu 27 b. in. Udział—dla 
jodu ej osoby 1300 ink. Zgłoszenia w domu przy 
Ul. śvv. Tomasza L 37, od godz. 7—8 wieczorem.

Moncpoi tytoniowy w Sejmie.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2524-tą 

trono naucz, yańotw. gii.im.zyiim żeńsk. im. N. 
f.michOTrskicj w Warszawie; 2525-tą b. uczniowie 
md.oly rzćmieśl. i przemysł, w Łodzi ku czci Dra 
Paliusz* Wieliczko, przyjaciela i opiekuna _ i  lo- 
jfcicźy; 252f>-tą na pamiątkę zjazdu 2-3 kwietnia 
:1922 r. — byli uczniowie szkoły rzemieśL i prze
mysłowej w Łodzi; 2527-mą II kurs oficerów 
wojsk taborowych tto Lwowie; 2528, 2529 i 2530 
(8 ‘cegiełki) Krak. Tow. śpiewackie „Echo*1 7 Ilf-go 
fostivahi na Wawela —■ wpłacaiac po 30.00U Mk. 
ąa cegiełkę.

Z te*S»u kmkhw»ti«’t.
Z TEATRU „N0WOŚCT komunikują: Dziś, 

W pfąmk, trzeci Występ Hileny Miłowikiej w roli 
pVka. Kseni. w operetce „Szał miłości11. Milówka 

'•‘wystąpi w teatrze „Nowości11 jeszcze w piątek, 
iw sobelę i w niedzielę wieczorem, a w poniedzia- 
Jjłe pożegna Kraków ostatnim występem er „Sza
le  miłości3,

(  Rtrtrwuw teatru t e p  lab A. WowncUogo.
Pic tek 17 „Oczy księżniczki Fathmy**.
Sobota 20 b. m.: Po poł. „Mizantrop1* Moliera, 

Hr«eczorą* „Oczy księżniczki Fathmy11.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. Straszne dzieci1,,

Wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy11.

Miejski teatr: Opera i Operstka.
Piątek 19 b. m. ,Urlop małżeński11.
Sobota 20 b. m.: „Halka11.
Niedziela 21 b. m.: Po poi. „Urlop małżeński11, 

jrieczsre® hgaust11. r
Poniedziałek 22 b m.: ,Tr,oviata“ .
Wtorek 23 b. m.: „Eugeniusz One/gin" (pre

miera).

Repertuar „NowoJc!**.
Piątek 19 b m.: „Szal miłości1* z H. Miłowską.
Sobota 20 b. m.: „Szał miłości** z H. Miłowską.
Niedzisla 21 >. m.: Po poł „Szał miłości**

i: Krajewską, wieczorem „Szał miłości11 z Miłowską.

Od W y d a w n ic tw a .
Nowe bardzo znacan© podwyższ oni e ccP 

iMtpioru gazetowego, p od ^ y łk a  płac perso- 
ti&tu drukarskiego, podwyższenie wscólldcli 
.opłat i wydatków, połączonych -z wydawni- 

.(otwem dzienników, wytworzyły w ostatnich 
'tezasach t&k trudne warunM dla W yda- 
fwnictw krakowskich, że zmuszone są pod
nieść con r pojedynczego egzenipłama i pre
num eraty miesięcznej.

Z dniem 20 maja b. r. podpisane W yda- 
Smictwa uchwaliły podnieść ceną pojedyn- 
iszego egzemplarza na;

marek 30
Regulując jednocześnie odpowiednio cenę 
abonamentu.

Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, iiie 
O pow iada  ani w  przybliżeniu rzeczywistym 
Ifóeztom W ydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety m ożliwości dalszego podwyższenia 
:cemy pojedynczego egzemplarza i prenume
raty. w  czasie najbliższym.

W ydawnictwa: „Czas“ , „G łos Narodu**,
„G oniec Brakowaki**, , ,111 lustrowany -Kuryer 
Codrienny-*, „N aprzód11, „N ow a Refomoa11 
1 „N ow y Dziennik1*.

Ze sportu.
POLSKA—SZWECY A.

®nia 28 b. m. spotka się nasza reprezenta
cy jn a  drużyna z jedenastką Szwecyi w stadio
nie w Sztokholmie. Z .powodu matury Lotha 
}  Gihtla wstawiono do bramki Wiśniowskiego, 
jflio obrony Klotza i Frj-ca. Pomoc po smutnym 
doświadczeniu w mat, hu z Węgrami pozoeta- 
jfriono całą z Cracovii a atak ułożono z gra
czy : Szpe-lktg, Kogut, Kałuża, Garbień i Ku- 
jplsar. To zestawienie jest, zdaniem nasżem, przy 
(obecnych warunkach najlepszom rozwiązaniem 
itego problemu. Rzecz jasna, ie  nie spodoba 
się to niektórym znawcom sportu, zasilającym 
kizietmiki warszsnrskie 6wemi wiadomościami 
jpertowemi, jęcz to nie powinno zrażać Zarzą

du P. Z. P. N. W „Rzeczypospolitej** pisze 
jia temat matchu Polska—Węgry tamtejszy 
Sprawozdawca, że Związek’ madziarski nas 
jtlekcoważył, wystawił bowiem roproz-enfacyę 
jiTzeciw Rorlinowi a w Budapeszcie grał ,,Fe- 
ren z Waroszl1: z Terekveser o misU-zo- 
Btwo. Gtóź grał Fererzvaroszi T. C. z To- 
)rekvesem (obydwa kluby z Budapesztu; o ile 
Yiw pita tak zna się na sporcie jak i na Idu 
bach, co zresztą idzie^w pai/e, to nic dzirvno-| 

jjo£ piszą; uasą „poczciwy*1 X, Y. strzilił-

Warszawa. (Telef. wł.) We czwartak rozpo
częła się w Izbie sejmowej dyskusya monopo
lowa przy bardzo siinem napięciu. Szczególnie 
podczas mowy pOa. ks. Adamskiego, który 
wystąpił przeciwko monopolowi, wywołali na 
ławach socyaliści gwałtowną burzę. Kiedy poe. 
ks. Adamski zjawił eię na trybunie, socyaliści 
urządzili trką wrzawę, że musiano posiedzenie 
przerwać. W  dalszym ciągu pos. ks, Adancdci 
zdołał opanować salę i wygłosił swoje bardzo, 
gruntowne i rzeczowe prztnów iale, nie bojąc 
się zupełnie hałasującej jesacre chwilami ppo- 
zycyi.

Warto zaznaczyć, ie  min. skarbu Michalski 
nia stawiał bynajmniej sprawy monopolu ja
ko kwestyi zaufania, odgrażał się jednak, że 
jeżeli monopol tytoniowy nie zostanie przyję
ty -przez Izbę, natenczas będzie zniewolony
zgłosić projekt podwyżki podatku konsum
pcyjnego.

Głosowani© nad monopolem i nad drdyna 
e-yą wyłwrczą nie odbędzie się w przyszłym 
tygeuniu, albowiem część posłów udaje się dc 
Borysławia i Lwowa, gdzie wezmą udział 
w zjaździe swiąrzfcu. urust. Głosowanie odbędzie 
się dopiero pod koniec miesiąca albo z focząt- 
kl tn czerwca.

Warażuwa. P. A. T. Na dzisiejszeM posie
dzeniu Sejm załatwił ratyfikaeyę konwoncyt 
o zneutralizowaniu wysp Alandzkich. Sprawo
zdawca p. Kamieniecki określa ratyfikaeyę ja
ko akt- życzliwości zarówno względem Szwecyi 
jak i Finlandyi i podkreśla, że w raz 0 wojny 
neufralrość tych. wysp jest dla Polski korzy
stna.

Nastc,mie. przystąpił Sejm
do sprawy monppolu tytoniowego.

Referent p. K ę d z i o r :  Obowiązkiem i*za- 
du i Sejmu i -społeczeiistwa jest podniesienie 
dochodów, pTzyczem m-.jkorzystpiejszem jest 
obciążenie podatkiem talach artykułów, któn.- 
nie są potrzebne do życia. Takimi artykułami 
są właśnie tytoń i spirytus. Z trzech syste
mów . opodatkowania (cła, opodatkowanie su
rowców i fabrykatów, monopole), monopole da
ją najwJększe dochody. Niemal wszystkie pań
stwa europejskie wprowadziły monopole 1 mo
nopol ten- nie jesl przeżytkiem, albowiem Ja
ponia wprowadziła monopol w roku 1920. Za
rzut, że administracya nasza nie dorosła do 
podobnego zadania również upada, bo admiri- 
siracya ęionopolu na rok 1921 nie. była naj
gorszą. Sejm nie powinion się troszczyć o inte
res fabrykantów tytoniowych, lecz dbać o to, 
aby miliardy zamiast do ich kieszeni wpływa
ły do skarbu państwa. Monopol wreszcie da 
utrzymanie Inwalidom. W Małcpoisce już 60% 
trafik oddano inwalidom. Agi tacy a fabnrkrn- 
tów przeciwko moucpol owi doszła a o olbrzy
mich r°zmiarów,Tocz agitacya ta idzie na rękę 
fabrykantom niemieckim, popiera korzyści je
dnostek, nie zaś interes pań© w owy.

Min. Michalski za monopolem.
Min. skarbu M i c h a l s k i :  Ty toń jest ideal

nym przedmiotem do opodatkowania, gdyż jest 
to artykuł zbędny, a nawet dla zdrowia szko
dliwy, powtóre zaś mo.iopol jest idealną formą 
opodatkowania. Istnieje on w dziesięciu pań
stwach, a także w Polsce nie jest rzeczą no
wą. Monopol daje 6karbowi dochód uielokro- 
toie większy od wszjikicb innych form opo
datkowania. Interesy, robotników przy zasto
sowaniu monopolu bronione są również do
brze jak 1 interesy fabrykantów prywatnych. 
Zresztą produkcja prywatna zowsze prowadzi 
do kartelu i zyski z niej płyną do kieszeni 
osób prywatnych. 'W  chwila, gdy nasze wła
dze skarbowe znajdują się w siadyum wyszko
lenia, wprowadzenie monopolu jc&t szczególnie 
wskazana W  okresie chwiejności walut do
chód z monopolu tytoniowego da eię najszyb
ciej zastosować do ceny rynkewej. Monopol 
jest korzystniejsze od akcyzy, doświadczenie 
wykazuje bowienu, że poczęte już w kraju wy
rabiać masowo fałszywe banderole.

Diubzwm argumentom ieet wzgląd' na ńiwa- 
lidów.«*Ni© wszyscy kupcy w Polsc« oświad
czyli się przeciw monopol owi, gdyż Kongrega
c ja  kupiecka w Krakowie, istniejąca od po
czątku XV. stulecia, wyraziła przekonanie, że 
monopol tytoniowy przyniesie skarbowi powa
żne korzyści. W komisyi skarbowo-budżetowej 
wykazano, ie  mimo wszelkie trudności, w ro
ku 1922 osiągnięto % monopolu przeszło 13 
nriłla-dów zycku, zaś Departament budżetowy 
ministerstwa b. dzielnicy pruskiej jako dochód 
z tytomu w obu województwach wykaza’ za.e- 
dwie 83 miliony. Przeprowadzenie w państwie 
jednolitego mon opolu produkcyi i sprzedaży, co 
technicznie da, się łatwo przeprowadzić, •stanie 
się kopalnią zjeta dla państwa. W  razie odrzu
cenia monopolu musiałby minister wystą.pić 
z projektem bardzo znacznego podwyższenia 
podatków pośrednich i bezpośrednich. Kacyo- 
Bfllnie jest przeto zamiast obciążać całą pro
dukcję i^konsumcyę, ściągnąć kcrzYŚci z kil
kunastu fabrykantów i przemysłowców. Mini
ster będzie dążył, aby w porozumieniu z f*-’ 
brykajm&mi zaprowadzać monopol bez szkody 
dla robotników i gospodarstwa- sprzecznego.

Mowa ks. Adamskiego. ^  Burzliwe sceny.
Kiedy następny mówca ks. Adamski wszedł 

na mównicę,, lowica powitała go szyderczymi 
okrzykami, na co prawica z5 swej strony rea
gowała. Przewodniczący napróżno usSował 
przywrócić spokój i zarządził w końcu 5 nrnu- 
tdwą pauzę. Po przerwie lrs. Adamski, którego 
mozię lewica ozęsto przeiywala, wytykał sprt»- 
wozdawcy, że jego sprawozdanie, zwłaszcza 
część statystyczna, jest- niedokładna i pozba
wiona głębszej wartości naukowej.

Nie podejrzywając dobrej woE referenta, 
uważa mówca, że materyał statrytyer^y soctał 
mu podany w pewnem o&wfietlcniu. Po woły wu.- 
nie się na monopol austryacki, który po wojnie 
kompletnie '-bankrutował, ' uważać naieży za 
zły przykład. W  Małcpoisce monopol nie zar 
spokaja pobn ob, różnica zyoku między mono
polem & akcyzą wynosi 20% na korzy ść nio

by kilka lub po kilka bramek). Zostawmy f© 
sprawy na boku.

Drużyna polska stoi przed nowem zada
niem —  najprawdopodobniej uzyskamy lepszy 
wynik niż ostatni —  niepokoi nas tylko jazda 
okrętom, której jeszcze nasi footbaliści nie 
przechodzili.

Dnia 30 maja gra reprezentacja 'Krakowa 
przeć i v/ Stockholmowi, uzupełniona Raymanem 
i Kruinholzenn.

DRUGA SERYA MISTRZOSTW.
CracOvia—Jutrzenka.

Druga Część roz.grywek stanowić będzie
0 tern, komu przypadnie tytuł mistrza okręgu 
krakowskiego. Dotychczasowe niepowodzenia 
biało-czerwonych pozwą,łają Jutrzence żywić 
jak najlepsze nadzieje.

Wisła—MakkabL
Przodująca obecnie w mi&tarostwi© ^Aisla 

miała zawizc w M ałiabi groźną zaporę do 
zdobycia pupktów. ,;5-.

Polska drużyna z zaboru czeskiego ^
przyjeżdża ~z Karwiny dla rozegrania matchu 
z Gr»oovią II. niodzielę 21 b. m. Dzienniki 
czeskie podnoszą fakt ton jako zdarzenie poli
tyczne. Grać będzie reprezjutacya drużyn pol
skich, wchodzących w skład tamt polski 3go 
Związku, liczącego obecnie już kilkanaście 
klubów,

Sparta—Hakoah 5 : 0 .
Pretendująca o mistrzostwo Wiednia Hakoah 

znalazła dosadrą odprawę u mistrza ozeek ‘.ego.

Z sali sądonei.
Nowy proces o zdrad© stanu.

Przed ławą przyś. w Krakowie rozpoczął się 
wczoraj nowy proces polityczny o zdradę stanu, 
uyznaczony na 3 dni. Sprawa ta, wskutek zar 
rządzenia sądu. Wyższego, odebrana została ła
wie przysięgłych w Jaśle i przekazaną do Krar 
kowa w drodze delegacji. Oskarżana są An
drzej Mikosż, maszynista k le jow y  i Jpm Za
błoci i, kontroler Kasy chwych w Jaśle. Oskar
żony Mikosz, po za "ządzeniu delegacji do Kra- 
Lowa, przepiłoi/ał jr nocy Aratę więzienną
1 uciekł.

_ Rozp-awi© przewodniczy s. s. o. Warzcsz- 
kiewiez, wotantami są 6. 6. o. Fedorowicz 
i Kraus, oskarża prokurator . Sozański broni 
Dr Hirski.

Akt oskarżenia zarzucą Zabłockioguit że

przy pomocy Makosza zorganizował w Jaśle
tajny Związek komunis tyczny, propagował taj
nie słowem, pismem i drukami, oraz na zebrar 
niach zasady komunistyczne, zmierzające do 
wprowae ze 'a  rządu rad robotniczych i do 
gwałtownej zmiany formy rządu. Wedłe moty
wów aktu askaffżeuia, Jan Zaldotki został wy
kluczony z P. P. S. za zbyt radykalne
przekonania Przeprowadzona u Zabłockiego
rewizji wykryła literaiuirę komunistyczną. 
Nacito Zabłoclci zorganizował w Jasie Zw-ązek 
rebotnilców budowlanych nie czekając, na ze
zwolenie starostwa.

Oskarżony Zabłocki twierdzi, że Itufflnunistą 
nie jest i należy do P. P. S. od rołui
1007. Został dlatego zawieszany, gdyż nie 
chciał przybyć na zebianio do usprawicsilhyie- 
nia, dlaczego nie podoba mu się taktyka po
słów socjalistycznych.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano sze- 
,reg świadków, którzy akrośłiii działalność 
oskarżonego w partyi. - Dalszy ciąg rozpiawy 
dzisiaj. Wyrok zapadnio jutro.

Nauka, literatura, sztuka.
JACEK MALCZEWSKI. Tymi darami ukaże 

się na półkach księgarskich jedno z najpiękniej
szych wydawnictw, poświęcone twórczości Ja 
cka Malczewskiego. Jest to zeszyt złożony 
z szesnastu reprodukcyi w auzym formacie 
wykonanych wyborną tocłmiką t. aw, rotogra- 
wury. Z n a jdźm y tan* wybór kapitalnych 
kompozycji wielldego artysty, tak pociągają
cych i naprawdę pięknych, że cały nakład zo
stanie w kiótkun czasie zupełnie rosehwytany. 
Gdy sie zastanowić nad Jem, że jeden z  najpo
pularniejszy cL dziś malarzy w Polsce — Jacek 
Malczewski <— nie ma zupełnie ani swej ob
szernej monografii, ani nawet reprodukcji z 
obrazów, to można łatwo zrozumieć, że wyda
wnictwo to spotka się w całym kraju z uzna
niem. Fn.jlikacya aesta.ra wykonana w Krako 
wie, w drukarni NarecOY/ej i wzorowa jej sza
ta zewnętrzna przynosi zaszczyt drukaistwn 
polslJemu. Tę piękną książkę objaśnia jeszcze 
doskonały, krótki wstęp pióra cenionego kry
tyka p. K llitnrskiego. F. K.

„RYMY O KOBIECIE, CZYLI 120 PRZY- 
JEMN(JĆCI“  ukażą się w tycn dniach uak,a- 
dem GcbcLhneTa. Jest tc zbiór nowych orygi
nalnych aforyzmów, ujętych ~  formę ronda, 
których ^reścią są dowcipu© i zrośJiwe sądy 
o k o b z ie  powojennej. Autoregc icł jest ząapty 
poetą , p. Bfinwnd Bioder,

rr)rr

nopolu, ale jest to zysk iluzo.yołny, gdyż mo
nopol oporuje kapitałem skarbowym, od które
go nie płaci procentu. Kupiec, który źle za
kupuje —  bani rutuje, ale za kontrakt zawarty 
przez Dyrekcwę monopolu z Hołandyą zapłacił 
skarb. Omawiając gospodarkę generalnej Dy- 
rekcyi momopTiu. wytyka mówca nieład we fa
brykach. nieporządki i złe prowadzenie ksiąg, 
wreszcie, że Dyrekcja posługuje s'ę pośredni
kami o  Wątpliwych kwr ’ifikacyach. Uzasa 
dnienie monopniu tym arg*imentom, że mono
pol gdański zzueje Pdkkę papierosami, jesi błe- 
dem, gdyż wyktuozonem jest, ażeby w Gdań
sku można kiedykolwiek przeprowadzić mono
pol państwowy, a jeżeli w* Gdańsku tae będzie 
monopolu, u nas zaś będą©, to Gdańsk zaleje 
wówczas Patekę przemycanym towurerm Mówca 
czyni rządowi zarzut, że utrudnia pfriflsłrwari© 
} rozszerzani* fabryk i wzywa miidst-ra skarbu, 
ażeby usunął z Dyrekcyi monopolu urzędni
ków ,którzy tendencyjnie pracują dła Kdnej 
"del, aby szi^ azić państwu Prezes Iw y  kon 
trog Żamowski ośiwadcza, że Izba konarolna 
nie m że jeszcze nTzedstawąć Sejmowi określo
nego wni-osku. Y7yk-yto dość dużo- różnych 
uchybień, braków i przekroczeń przepisów. 
Ostateczny wynik rowizyi będzie podany dę 
wiadomtofci SejmiL ;  ̂ ! i:

Gdy następnie poseł D i a m; a n 3  wszedł nu 
trybunę, rozległy się głośne okr-rin na pTawi- 
ey. V, rzawa przybrała takie razm.ary, ie  wice 
maszałek Moraczswski zagrozi, wykluczeniem 
posłów i zarządzał pre; rwę.

Po plraarwie pos. Diamand o5wuJdezą, żc 
oprawę monopolu rozpatrywać należy z punk
tu widzenia interesu państwa i interesu kon
sumentów. Miliardowe zysiki handlarzy tyto
niem powinny przypaść skarbowi państwa.

Nagana dla wiceministra. *= Niesłychane ha 
łasy. ■— Zamknięcie posiedzenia,

Wiceminister skarbu. Mikulecld oświadc-za, 
żc jedlin zwrot w przemowie ks. Adamskiego 
z-musza go do zabrania głosu. W  wnw umieniu 
z ministrem skarbu, musi odeprzeć zarzut ks 
Adamskiego, że urzędnicy monopolu tytonio
wego i nieklórzf urzędnicy Mnistorrtwa skar
bu działają na szkodę państw? polskiego. 8 ło - 
wa te, nie poparte źadnwmi dowodami, są 
w najwyższym stopniu ubliżające I oszczercze. 
P iły  tych s ©wach zrywa « e  hałas zagłusza
jący słowa przewodirózącego wicemał? zatka 
Moraczowekiego, który oświadcza: , Wyraz
oszc/zereiy jest nieparlamentarny. Nie mogę 
pozwolić, by członek rządu używał takiego wy
rażeni a nieparlamentarnego o postach, dlatego 
przywołuje pana do porządku. Proszę mówić 
dalej” . W.zawa i coraz namiętniej ze okrzy 
ki (Se ustają. Posłowie prawicy, opuściwszy 
swoje miejsca, wołają: ^Ni< dopuścić go do 
głosu*’.

Przewodniczący przerywa poslelztole. Wrza
wa na sali trwa dalej.

Wreszcie p o  b romatach", Wicemarszałek 
fisiocld, - podejmując posiedzenie, oświadcza, 
że zamyte dzisiejsz© posiedzenie, nazmaczaiąc 
następne na jutro godzina 11 przed nołuaniein.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A:. T. Nu wzorajreem posie

dzeniu komisyi akarbowo-budżetowaj uchwalo
no przedstawić Sejmowi projekt ustawy o 
wprowadzeniu w Polsce miar tnetrycznych. 
Przymus używania tych mar dla handiu d itali- 
cznego będzie obowiązywał od 1 stycznia 1923 
roku, dla naaidhi hurto-negc od 1 stycznia 
1S-24 roku.

Lwów. (A'. W.) Dzienniki donoózą C. Wiełkin, 
wyłowie rze pi Prutu z powodi- ostatnich de
szczów. Wylewy wyrządziły znaczne- szkody 
gospodarstwom rolnym. 7\kcya ratunkowa bę
dzie wszczęta w najWiższyrr ci asie.

Berlin. (A. W.) Według Lnfoirna-iyi „Berli- 
ner Ztg“  koinbya wojskowa Ligi narodów na 
sesyi z dnia 17 b. m. odrzuciła żądania se
natu gdańskiego w sprawie budowy własnych 
same kitów.

Mpskwa. P. Ą. T. Radio.- Patryareka Ticjiou 
zgłosił swe ustąpienie ze stanoyYiska głowy Ko- 
8‘ ioła prawosławnego, motywując swą decy
z ję  tern, że kierowanie sprawami ¥ ośc.-.d,; jest 
ula niego niemożliwem, ponieważ ąpijduje s’ę 
w stanic oskaizenia. L’w3ża on za konieczne, 
aby aż do czasu zebrania się soboru, iimj 
metropolita zajął ;ego miejsce. Jako swego na
stępcę, patryaiLha proponuje metropoiUę ja 
roslawskiego lub (plersburskiego.

Rzym. (A. W.) W  nocy wybuchł fiufaj po
żar szpitala św. Ducha, który należy dt naj
większych szpitali we Włosrech. W  lewom 
skrzydle gmachu objął pożał n iększi, -  część 
sali, w Której znajdowało się 40 chory et. Inne 
salo z licznym, chorymi zataimały Bię i runęły 
pod gruzami. Z pod gruzów wydobyto 30 tru
pów. Akeya ratunkowa odoywała się w  eie-j 
mu i>ściach wskutek r-zkodzonego kablu elek
trycznego. W  płonącym bundynKU działy się 
okropne rzeczy. Chorzy usiłowali wyskakiwać 
z olr.en, O 4-tej nad ranem pożar Łtolializa- 
wano.

m  po m
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W ia d o m o śc i g o sp o d a rcze ..
NABYWANIE SOLI W  ŻUPACH SOLi! 

NYCH. Wskutek wskazówek Ministestwa skar, 
bu, krakowska Izba skaroowa zwraca uwagS 
interesowanych kupców, że wyjątkowego pod, 
zwolenia na jednorazowe nabycie soli w żu-, 
pach solnych i rozsprzeduż jej na terytoryuni' 
tejże Izby może udzielać t\lko o tyle. ł  Hf 
proszący o łakie wyjątkowe Dozwolenie w y , 
każe się poświadczeniem starostwa i nadzoru' 
Kontroli skarbowej, stwierdzającean brak soSL 
w powyższym powiecie

O OBM.1ENIE STOPY PROCENTOWEJ^ 
Na konferencja, odbytej przed pani dniami, 
w Ministerstwie skarmi z przedstawień 
banków tutejszych, minister skarbu sta ał ei 
wpływać na banki w kierunku obniżenia stop, 
procentowej dla pożyczek, przez banki udziela
nych. Minister skarbu postawił żądanie, że b&» 
Id nie nugą razem z p*-owizya,mi i w pisow ej 
pobii-rać więcej, niż 20 proc. w stosunku rocz
nym, iw przeciwnym razie zagroził ban.ccm 
odebraniem kredytu w; Polskiej Krajowej Kasie; 
pożyczkowej.

EKSPORT z  WILEŃSZCZYZNY za granic^’ 
krępi waay jesł dotąd ograniczeniem ilości ła* 
dunków, przvjmpwanych przez port w Gdaw1 
sku. Dopiero c-beci.ie uzyskano możność dostał- 
czania dc Gdańska codziennie 60 wagępów- 
Przeważiie wywożone jest dn&ewo, ’ wyroby) 
drzewne, oraz masa draewni*. jako półfabrykat 
dla wyrubu papieru. ,

SrÓSTINK* HANDLOWE Z ROSY^ StV  
WIECKĄ. W  sali Izby Łandłc-woj - wygłosi 
w piątek 19 b. m. o  god*. 6 po południu odk 
ezyt na powyższy temat pc Wartateki, dyrektor' 
Stowaraysaeaia kupców polskich w Warsa-, 
wie, który powrócił niedawno a Rou/i bo 
wieckiej.

Warszawa. P. A. T. Giełdi z bozowo-c owaro 
wa: owieb 14180, owies poznański franco War-*’ 
sza-wa lb.OOC, fasola biała 16250, m^kij żytnii 
70% franco Warszawa 22300, kasza jęczmień* 
no la^OO— 19000 otręoy żytnie franco War*- 
szawa .liOOO, otręby psrenne 11000, manna/ 
34100^-34200.

W ia d o m o ści z  g te ł d y  k r a k o w s k i e j
Usposobienii czwartkowego* zebrania giełdowe*, 
go dla walut i dewiz zagranicznych chwiejne * 
Tendencya kształtowała 6ię zniżkowe dla mar*!
Iri niemieckiej, słabszą, w kursie był? nieco ko 
rema ozaikr.. ] Lolar- wyżej szacowano (o 35 p.j 
w porównam u x dniem wczorajszym. Koaaną • 
niem.-a.ust*-. i waluty zackoćkłe bez zmiany*; 
Rucn prz karowy nały.

Akcye bankowej papiery lokacyjne bez "bę< 
tnych nabywców.
. Rynek efektów tiTzemysIowycl*. liandłn* 
wy eh i górniczych bez ożywienia, ‘ obroty ban* 
dzo słabe nielicznymi gatunkami atcyi. Nohy* 
wano: Zieleniewski (zuiżikowo), Phanna ^eno* 
gc, Polska Nafta, r* T. Q„ Chodorów.

Szacowania ezwartkowe wynosiły: dolary:
amer. 401o, dolary kanud 8800 m„ innty 
szterl. 17.300 m^Nranki szwajc, 770 m., 
franc. 365 m„ franki belg ASO m., flor. holend^ 
*500— 1'540 m., marka mamieoka 18.60 ntJ 
korona Rzwedzka 1019 m„ koloni duński 8An 
m„ kos aa  nerw. 780 m., korraa ca&ka 76.50 
m., korona węg 5.40 ł . 3 Łon ma austo.-LÓęm.'
40 fenigów.

Pn-Kazy: na Berlin 13.80 *a Prwg^ 
77.50 m., -m, Wiedeń 43 fen,

. . ,  KURSA.
Z dych. P. A. T. Zamknięcie g"cłdy. Berin?

177, Holandya 2021/2, Nowy Jork B221/*, LonW 
dyn 2322, Paryż 4755, Med/olan. 27*/*, Br»| 

43‘ A, Kopenhaga lii* /* ! Sztę^holm 
1331/*, Chrysty.inia 97, Mad*Wt — , Hńaga 10w- 
Budapeszt 0.68, Bukareszt 385, W aaszaj* 0.13^ 
W edeń 0.5Vj, austr. ker. stcmpL C.51/*.

V arsrawr. P A. T. Milionówka: trans.'
15*>0— 1550, sprzed. 1525— 1600, kupno 1500 
Waluity: Dolary Stanów Zjedn. trrae. 4010-*; 
4020— 3900, sprzed. 3995—4015, kupno 8976; 
funty szterl. ti ana 17950—17900; korony eaJ 
ske trans. 78s/».

N ADESŁIL riE©
Dnia 15 maja b. r. anaźa Bię
N amer pierwszy miesięcznika:

PRZ-GL?U WSPÓŁCZESNA
B edck ior: p r o f .  D r . S t a n i ł ł n w  W ę d Ł d ie w ia

A d res A d ia in istra cji:
K r a k ó w ,  i l .  6 w .  L -iU pa ' 5 .

W  wydawnictwie ^  1 lotek! C h n e le ijt^ k O i 
Społecznej (Kraków, Andrzej?, Potocjdeg1̂

L 11) w yszła  % druau broszura p. t ;  < x

„Bolszewtzn a Mesjasz żydowski",
i Cena 80 Mkp.

Tam lo w yszły poprzednio broszury”  - 
„g o la  Chrześcijańskiej D em J iracyi w  i j  cftf 

tpołeczno i.oHrycznwm**
• _ * 4 • »• • A a *

„Idea. chrześcljańsko-fpołeczna w hłstorycA; 
nym rozwoju**.

" Cena 8C >fkp^ 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narcdn">|

O d  w t o r k u  13  d o  R i e d z K I I  21 m a f e  b .  r o k u

SohafarAtwo Jima
Atrakcyjny dramat w 5 aktach 

lii. Epiznd fiyTJu p. i  „Szatani Zagłady".
w  K r a k o w i e ,  u l .  G e r t r u d y  L  5 .

«
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Nauka, literatura i sztuka.
K. H. ROSTWOROWSKI: „Straszne dzieci*’ . 

Bajka w irzoch alitach. Okładka i ilustracje J. 
Mehoffera. Warszawa 1922. Towarzystwo W y
dawnicze. Str. 114.

Po ponurej Kalwaryi ,-Miłosierdzia" jako no- 
jwy Sap wewnętrznego rozwoju, jako odpoczy
nek w słonecznej zadumie wszechzrozumienia 
przyszły „Straszni dzcci“ . Na poeór „bajka'1, 
jjak sam autor swą Sztokę nazywa, oparta na 
prymitywnej konstrukcji treści i formy, przy
pominająca ujęciem poszczególnych motywów 
to groteskę średniowiecznych intennedyów, to 
■nów prostotę, nabożnych m-steryów, czy nai
wne ałegorye moralitetów. A wszystko powle
czone delikatnym, misternie rozprowadzonym 

0 refleksem ironizującej dobrotliwości lub raczej 
wszystko rozumiejącej, dobrotliwej ironii, c<i- 
krywa:ąc«j przy głębszem w dzieło spojrzeniu 
bezlitosną prawdę mechanizmu dusz ludzkich, 
tych drewnianych, lalsowatych duszyczek, ma
łych, nie ciekawych i płytłdch, niezdolnych 
W swej przeciętnej pospolitości ani do wielkich 
cnót, ani do wielkich grzechów. Maryonetko- 
wcśó wyprowadzanych na arenę teatralnego 
Iświata posuaci zdaje się wynikać z zasadnicze
go stosunku autora do tworzywa, ujętego roz
myślcie w pewne Uproszczone, szablonowe ra
my. Właściwe intencye ukryte zostały pod ma
ską łatwych, czasem aż zbanalizowanych ałe- 
goryi (np. Fufa), między wierszami wykładu 
»iewymyś'nej filozofii życia i dziejów ludzko- 
iSci, na pozór nie odbiegającej daleko od kate
chizmowej opowieści O Adamie i Ewie, oraz 
tragicznych skutkach ich niefortunnego gi ze- 
ehn. W gruncie jednak rzeczy ta niefrasobliwa 
„bajka" głębsza jest i poważniejsza niżby się 

? t«> pp. Rabskiemu ezy innemu Grabińskiemu
W ich sprawozdaniach teatralnych zdawać ra
czyło. Właśnie też książkowe wydanie eztuki

Rostworor A ie g o  pow inno dać impuls 8 o  rze
telniejszego zstanowienia Etę nad tym bądi co 
bądź niepowszedniem dziełem, do rozszerzania 
i pogłębienia dotychczasowych pobieżnych 
a powierzchownych sądów krytycznych, do 
wniknięcia we właściwy element tej hisloryi
0 „Strasznych dzieciach”  ,w element spokojnej, 
filozoficznej, wszystko przenikającej ironii. 
■Przy ( akiej to dopiero wszee fitraanej ocenie 
uv ypuklić się bedą mogły Laiówno dnunaty- 
ezno-sconiczne walory dzieła, ąjŁanetnun wąne 
głównie w przepysznym akcie I-szym, pełu-Tn 
życia, ruchu i dynamiki, jak 5 jęgo sub speńe 
aetemitatis ujęte probemy intełek+uałne oraz 
piękność poetyckiego stylu, sadzŁwdająeego 
naiwną prostotą żywego, płynnego wiersza, 
melodjjnością rytm3d, bogactwem motywów 
muzycznych.

Na zakończenie warto nadmienić, Że nader 
staranne pod względem typograficznym wyda
nie Strasznych dzieci" zdobi ponadto okładka
1 szereg foLograwurowych hustra^yj, |ąredł"g
rysunków J. Mehoffera.

Rajmund Bergel

S. WŁOSZCZEWSKI: „O czas;e pracy z pun
ktu widzenia interesu narodowego". Warszawa 
13)22. Str. Iy2. Księgarnia „Kroniki Rodzinnej".

Jako numer trzeci „Biblidteki Naukowej Ru
chu Chrześeijańsko-Społecznego”  ukazała się 

- aktualna praca inż. S. Włoszczewskiego, reda- 
j która „Związkowca Chrześcijańskiego". Autor 
w ruchu ehrześoija^isko-społecznym bierze ży
wy udział nio tylko jako teoretyk, ale i jako 
praktyk. Fakt ten pracom jego dodaje waloru, 
bo wywody swoje pop’era argumentann, mną
cymi wymowę nie abstrakcyi, a dokumentów 
życiowy cn.

Już. WJoftzczewski stoi na stanowisku 8-gc- 
Azinnego dnia pracy i w y m in ie  wykazuj j, iż 
taki właśnie dzień pracę jest w ingresie nie 
tylko warstw pracujących, a’e całego narodu, 
jeżeli na rzeczone zagadnienie spojrzymy nic

z punktu Tiiizćtaia 'doraknyeł 1 OrtySci, lecz w  
żytku ogólno-narodorwegn na dalszą metę.

Całość ujął autor w sześć rozdziałów, przy- 
czem materyał tak zestal umiejętne rozłożo
ny, iż c łatwością książkę można spożytkować 
w stowarzy szeniach i jrganizacyach jako pod
stawę do sześciu referatów samodzielnych, 
związanych jedną myślą przewodnią Za tę pra
ktyczną strukturę książki „O czasie pracy" bę
dą z pewnością wielce wdzięczne zarządy Sto
warzyszeń i Związków Robotników Chrześci
jańskich, tak dotkliwie nieraz odczuwające 
brak .materyału do czytań zbiorowych w. iahe 
niedopisania prelegenta z -odczytem czy poga
danką- A.
‘ąrupeąraAU}! *ANZDI( OOYCKId aVT93ZH d
wychodzący' pod red. L. Zarzeckiego przy 
współudziale komitetu. Warszawa 1922. R. Xl.I. 
Zeszyt I, str. 80. Skład główny: Książnica po1 
ska, Warszawa, Nowy Świat 5J).

Z pawmem opóźnieniem ukazał się świeżo po
wyższy organ Tow. Nauczycieli szkół wyższych 
i średńmh. Rozpoczyna go artykuł: ,',Od redak- 
cyi“ , w, którym R^d. zaznacza: „Należy przy
stąpić do pracy organizacyjnej, do stworzenia 
kuźnicy, n której odżwierci edlałyby się poważ ■ 
niejsizo wysiłki duchowe nauczycielstwa i w.o- 
gólo osób }<racujących na przeważnie dotąd 
ugorującej niwie naukowej myśli pedagogicznej 
polskiej". Międay artykułami zamieszcza uwa
gi „O metodzie eksperymentalnej w. pedagogi 
ce”  prof. Dra Józefa Joteyko, „O ustroju wład; 
szkolnych w Rzpl. polskiej" podaje szereg Kry
tycznych uwag J Kornecki, „O zamiłowa-niu 
i zainteresowaniu dzieci w  wieku szkolnym do 
przedmiotów nauczania" nowe szczegóły oma
wia A. Żochowski, a M. Woieszynowska w art. 
„Szkoku a sztuka’1 domaga się wyprowadzenia 
w szerszych rozmiarach do programu szkolne
go elementu sztuki, jako pierwszorzędnej war
tości pedagogicznej. —  Sprawozdaniami i re- 
cenzyami z Iiteratuiy polskiej i obcej zamyka 
się treść tego poważnego kwartalnika.

WSCHÓE POLSKI. Wys-odł z druku Nr.
1— 31, wydawamego«przez Tow. „Straży Kreso
wej”  ‘  miesięccl^ka „Wschód Polski". Zeszyt 
obejmujący 11 arkuszy druku, zawiera w dzia
le zasadniczym artykuły następujące: Bolesław 
Srocki: O polski program państwowy, Kaz. Ku- 
charzewsld: Świeca Iwana Kality (stuayum za
wierające świetną charakterystykę polityki ro
syjskiej woDeo ^Zachodu); Edward Maliszewski: 
Polacy na Łotwie (źródłowa. praca, oparta na 
nlewyzyskanych dotąd materj ałach statystycz
nych); Stanisław. Dangel: Powstanie roku 18:11 
w Mińszczyźnie; Tad. Łychowski: Rola Rosyi 
bolszewickiej na Dalekim Wschodzie (grunto
wne i doprowadzane do ostatnich miesięcy 
opracowanie ciekawego i aktualnego zagadnie
nia polityki rosyjskiej w. Azyl); Stefan Mydlarz: 
Wola ludności Ziemi Wileńskiej (artykuł odna
wiający wyniki wyborów -dc Sbjmu Wileńskie
go, ilustrowany 11 tablicand statystycanemi); 
Kaz. Tyszkowski: Polska a Rumunja (przyc>.j-* 
ncir historyczny). —  Dział miscellan^ów histo
rycznych zawiera źródłowo studyurt Dra Kaz. 
Sochaoiewicaa p. t. Materyały do dziejów sto
sunków kościelnych Ziemi Chełmskiej, oraz 
osnutą na tle wspomnień osobistych neiatitą 
działacza mińskiego Dra Jana Offenberga: 
Z dziejów organizacyi młodzioiy połskiej_na 
Kresach. Ponadto przegląd polityczny', przegląd 
prasy poskiej w sprawach wschodnich, rpra-. 
■rozdanie z pracy Tow Straży Kresowej r.a 
Wileńszczyźnie i t. p.

ROSY \ SOWIECKA POD WZGLĘDEM 
STOŁECZNYM I GOSPODARCZYM. Ukazała 
się na półkach księgarskich ozęśc I-sza tomu 
I-szego książki zbiorowej p. L „Rosya sowie
cka pod względem społecznym i gospodar
czym1', opracowywanej w Instytucie Gospodar
stwa Społecznego pod naczelną redakcyą dy
rektora Instytutu, ]irof. Ludwika Krzyw;ekiogo 
a wydaną przez Tow. Wydawnicze „Iguis1. ■— 
Tum I. poświęcony jest. polityce gospodarczej. 
Rosyi sowieckiej. Część i-sza, stanowiąca oórę-

bftą całość, zaw:env pzace, om a^ajace politykę 
przemysłową, finansową i agrarną rządu So
wietów

Praca powyższa ze względu na głębokość 
i rozległość ujęcia niema aupelnio odpowiedni
ka w literaturze zągra-nicznej i nie może być 
nawet porównywaną z temi wydawnictwami
0 Rosyi sowieckiej, które ukazały się dotych
czas w innych językach. Jest ona niezbędną, 
nietylko d-a każśogo ekonoinisty. handlewcf
1 przemysłowca, lecz i ila każdego polityka, 
Aziajfcza społecznego i za^bd owego.

*  *  *

WIKTOR GOMULICKI: „D kicze^ mój zna
jomy nic mógł dotąd „pism" swoich napisać’: "  
Humor esica. -^Nakładem Księgarni ś v t. Wojcie
cha w Poznaniu. Stron 3(5.

IRENA MROZOWICKA: „Bez ten święty
opłatek” . Sztuka ludowa w trzech odsłonach, 
odznaczona- na konlcui-sio Tow. u-zloifliikarżyi 
i literatów polskich w Poznanu, Narf. Księg, 
śiwi. Wojciecha w Poznaniu. Stron 42.

HENRYK RIEFF: „Jestem rabu§iem", Farsa 
w jednym akcie. Nakł, K^ęg. św. Wojciecba 
w. Poanaflju. Stron 27.

WIKTOR GOMULICKI: „Strach". Nakładem 
Księg. św. Wojciecha w Poznaniu. Stron 28.

JULIAN KAZ,.. JASIŃSKI: .„Dawni ludzie'*. 
Księg. św. Wojciecha w Poznaniu. Stron 64.

MICHAŁ BAŁUCKI: „Tjatawica". Nakładom 
Księg. św. Wojciecha w. Poznaniu. Stron 51.

A. STODOH CEHAK: „Czarna ściana". Nar 
kładem Księgarni' śi\h Wojciecha w Poznaniu. 
Stron 64.

WIKTOR GOMULICKI: ..Syrena” . Nakładem 
Księg. św. Wojciecha w Po maniu. Stron 23.

WIKTOR GOMULICKI: , Scłdat". Nakładom 
Księg. św. Wojciecha w Poznaniu. Stron Ha.

MICHAŁ BAŁUCKI: „Za późno". NakkuLm 
Ks'ęg. św. Wojciecha w Poznaniu. Stron. 54. 
j WIKTOR GOMULICKI: „Zał;azane” . Nakł,' 
Księg. św. Wojciecha w 1’oznauiu. Stron 32.

Dzierżawy rcajątfcu
ud 400—600 mórg poszukuje wzorowy rol
nik (Ślązak) zgłoszenia przyjmuje „Ruch1* 
Szczepańska 9, Kraków, pod „Ślązak14. 744

^ M M m M M u i i m f e a n a n i
■ Pierwsza polska fabryka świec |

1 w y r o ^ w  w o s k o w y c h  |

Fr. Sezemski w Białej :: {
(Małopolska)

poleca sw oje pow szech n ie  znane św iece ko- 
-  ścieine w osk ow e  i  pó łw ok k ow e jak ote i d o 

m ow e i salonow e z parafiny i stearyny oraz 
w osk  pod łogow y  i a p teczn y .. Fabryka ta, 
najw iększa w  Polsee z dobrze w yszkolon ym  
personalem  dostarcza tw o je  w y ro b y  w  najle- 

p  ptzym  gatunku i niskich cenach.
S  O d d a ) e  z a s t ę p s t w a  z a  g r a n i c ę .  880  a

“ j  II— — B IB S »S 8 I I B M W M W i 8 8 —  W

M

Dla Szkół i Młodzieży?
Staraniem Polskiego Towarzystwa Kra- 

Ipznawezego w K rtkow ie , opuściły prasę 
2 ta b lic e : tp

„Poczet Pisarzy Polskich"
wykonana barwnie sa k fto a ie  kredowym 70X88 cm* 
uwierające 66 wizerunków Pisarzy Polskich z odpo
wiednim tekstem. Cena kompletu (2 tablice) 1000 Mp.

Ponadto polecamy w nowym aakładsie aprobo
wany przes Ministerstwo Wyznań, Roi. 1 Oświaty do 
ałytkn tkalnego

„Poczet Królów Polskich"
Według J. Matejki, wyk. barwnie form. 70X194 cm.
Jzkoły, Hurtownio i Kśięgarnie otrzymają znaczny 

opust
W ydawnictwo Salonu Malarzy Polskieh

H E N R Y K  F R I S T  ^  
K R A K Ó W , F lo r J a A s k a  37,  «2fl

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe) e injwyłsze] zawartości tlenku wa- 
poia jako nawóz sztuczny pod oprawy wlosjnna

= = =  jak rów n ież = = = = =  sn

WAPNO BUDOWIAZE
poleca z natychiriastow ą dostaw ą 

n i ,  i i  dom  k o s i e  n < »  r o l n i c z y  P T  l i C l  S T E F .  K O N O P K I
—  K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  C . —

K ajradykaln ie lszy  I r o d o k  d la  d a rp ia cyh  na

:: P R Z E P U K L IN Ę  «
(d ! j  Pań, Panów i dzieci).

ka ’« e ,  eho<by n a jn a r z u  p r z e p u k l i n ę ,  z * v e t  * d j  —  - r s c  Jfc,
s z l  opaski nie ^ a m o g fy . leczym y zu p ełn ie , p o o so b lste m  przedsta
w ienia $ i ,  b , ■ h o lttc l I s t  i f -  znie b a n d a ta n l n o w eg o  patento
w an ego w yn alazku  m ego i p r o * ,  D r a  R a s k a f a  (dyrektora  
azpitala *w  S zczep an a  i pryw . docenta w  B u d a p eszcie ). —  D l a  
P a t i  d a m s k a  o b s ł u g a .  —  Patenty w a w szystk ich  padstw acb.

M .  T 1L L E M A N N , K r h k d w ,  il. Zwienpietka 4.
( o b o k  ł t o t e l a  MW l k t o r y n M) .  393

0 w 2) r t9  Z a z n a c z a m ,  i t  l e c z y m y  p o d  g w a r a n e y ą  n a w e t  
U W d y a .  w  w y p a d k a c h ,  p d - i e  w s z e lk i -  d o ty c h c z a s o w e  p r z e a t a - ’ 
i z a I  tz w . „ w y n a la z k i*  n ic  p o m o g ły ,  g d y ż  n a s z ,  ja l to  n a jn o w a z y ,  
p r z e i e  g a  w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s o w e  w y n a la z k i .

j Ceny zaiżone 1 Firma chrześcijańska i

Krowoilerska 68 Krakó« g . P C R C ^ H I f r  
0 4 )  Biuro BiolskisJ Farbiarni I l_ II u  U U l\ L

f a r b ą i l e t r w a ł a ,  s o l l d n t o  : t  $  
term in ów  > I kanio -
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BANK ZW IĄ ZK U  
SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
OSOZIU KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK GtOt NY 10.
TELEFON DYREKCYI Nr. 1530. —  TELEFON BIURA Nr. 3349.

    ac    --------------

INSTYTUCJA CENTRALNA W  POZNANIU.
O D O Z r t U Y  w  K R A J U :

B ydgoszcz, G rudziądz, K ielce , Lublin, Ł ódź, Piotrków , 
P ozn ań : Plac Wolności, AVje Marcinkowskiego, Łazarz, Jerzyce, ul. Gwarna, 

Radoui, T oruń, W auszaw a I Zbąszyn.
O ddziały za gran i ezrae: G dańsk, P aryż, N ow y Jork .

Kapitał akcyjny i i ranę: ig. 1, i. fi.GG3.OOQ.OOC ■
Załatwiamy wszystkie transakeye bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy:

Krakowską, Poznańską i Warszawską.

Od wkładek płacimy:
3' 02o 6 vista, A°** 0
4' 02o u  kwartalnej, co51 o za pólrocznem, 

6°|0 za rocznem wypowiedzeniem.
sao

Polecamy nasz kantor i!o zakupna dew>z, walu* i przekazów zagranicznych. 
Godziny kasowe od 9 do 1. I
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Kamieiite w Gdaislm
—  w  c e n t r u m  m i a s t a  p o ł o ż o n e  —  

z wolnym i loku lam i dla b iu r i sklepów

=  s p r z e d a  f i r m o m  p o l s k r m

In ż . Iw ic k i —  G d a ń sk
Danzig Langfuhr, SzwarzerWerg 4. II.

Ogłoszenie licytacji
majątku ziemskiego.

Komornin pr?y Są4zlc Okręgowym w Kielcach 
t rew. Jul,an 'Jtliński, aamieszkały w Kielcach przy ni. 
Hipotecznej pod Nr. 28, w myśl art. 1141 Uat. pest 
Cyw. obwieszcza, że w dniu 14 lipca 19 2 1 r. o godui- 
w e 10-ej rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego 
tegoł Sadn Okręgowego w Kielcach odbędzie rlę 
sprzedaż przez licytacją dóbr ziemskich 
1 ')ju|ieuf»:e polotonycti w powiecie Włoszczowskim 
Wi j .wództwa Kieleckiego, należących nieoodzielnie 
w jednej połowie do Dozoru Kościelnego parafji S go 
Krzyża w Kielcach i w drugiej poi >wie do Rady -do
bre czynności w Kielcach, zawierających 620 morgów 
20ó pr. ziemi, z budynkami.

Dobra te mają i n ządzoną księgę hipoteczną prze
chowywana w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo- 
drego w Kielcach, nie są zasnwione lub wydzierża
wione, ani w posiadaniu wspćgnem z kim innym, ob
ciążone długa .ii hipotecznymi w sumie 77.4i2 rb. 25 kop. 
z t. J. 167.232 n k.

Licytacja rozpocznie sle od sumy szacunkowej 
38,100.000 mk.

Osoby, zamierzające przyjąć udział w licytacji obo- 
wiąjjjne będą złożyć kaucję w snmie 3,810.000 mk. 

łelce, dnia 20 marca 1922 r. 702

Koncasyoaowana Centralne
Biuro In form acyjne
w Krakowi*- Karmelicka 15.
p rzep row a d za  w sze lk ie  trans
a k c je , k u p n a -sp rzed a ży , tarni 
n y , d z ierża w y , najm u, p rzy j
m uje z g łoszen ia  lo k a c ji  kap it -  
ló w  na h ipotek i, adm in istracje  
d o m ó w , sza co w a n ie  d om ów  itp . 

747

UNIEWAŻNIA się zgu- 
w  biona karta zwolniet ia 
mieszkańca wsi Przysta
w kę gminy Kostów, W oj
ciecha Sroka. 71 r>

UNIEWAŻNIA się zgu- 
^  biona kar.a zwolnienia 
mieszkańca wsi Wagano- 
wiee, gminy Niedźwiedź 
Jana Jagiełła. 749

SuR B A K I na wyjazd da 
letnisk posiada na skła

dzie JulThri Wajaa praco
wnia w'szclk!cii fmar Kra
ków, ul. św. Janp 3 (da
wniej Pasaż Fitlrka)Przyj- 
myje futra w kamisową 
sprzedaż tylko po timiar- 
kbwanych cenach. 7JS

y A R A Z  oatrzebna pan-
ffići na de sklepu wiado- 
meść u wtaściciolki. K,a- 
ków, ulica M ikeijisi a 10. 
I. p. między godT 2-3  734

U NIEWAŻNIA się kartę 
powołania ntiaazkań- 

ca wsi Kalina Mola gni, 
Wielko Zagorze Ludwika 
Ganuarskiego. 42f

D .  B e r k o w k z
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 

rnetali, kopalń, hut i fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
Oddziel w Warszawie, ul. Solec 51

T e l e l o n  1 0 5 .  4-47 daw n y.
dostarcza, grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer
glowe, cegłę szamotową, gliakę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty iormerskie, szczotki 
do czyszczenia ^dlcw ów , lakier do telaaa, 
terpentynę „Sudeiosten*, carboliaeuin, smełę 
drzewną, oieje mineralne, smar do wozów 

I tłuszcz „Tovotte“ , cementu gips.

m

KRASOWSKI ZAKŁAD

W I T R A Ż Ó W  i  M O Z A J K F
S .  G. ŻELEŃSKI

Kraków, Al. Krasińskiego 23 . Tel. 137.
Istniejący od  20 lat,

zawiadamia Wcewielebne Duchowieństwa i P. T. Arty-1 
stów, aicnitektów i budowniczych, ie  posiadając bo-| 
gatr wybór szkieł I kamyków do mozaiki weneckie fj  
wykonuje wszejjciego rodzaju roboty w  zakres witraż-, 
nictwa wchodzące tak kościelne jaz i świeckie, wen 
dług projektów najwybitniejszych artystów 49#

Ceny konknrancyjne, polskie siły pierwszorzędne.

R o k  l a l u l t a l a  1 8 S 6 . R o k  s a ł u t e n l r  U

Introiigatornia P. RepetowsKitgo
K r a k ó w ,  u l .  s w .  T o m a s z a  3 2 .

Wykonaje wszelkie tamówieitii w zikri. Iitroligatcrstwa Bd..-,':.
Ceny u m iarkow ane. 536 Ceny k iw a n e .

I  Ważne P. T. Rolnicy! f
Z  pow odu IradnoBri pr*ew o20w v«h braku w «f»n ów

najwyższy czas zamawiać obecnie
p u f f  z a s i e w y  w i o s e n n e  1 J e s i e n n e  z  b r a k u  I n n y e n

n a w o z 4 vr b y  t a k o w e  n a  ezM -< le  o t n y n u t e t

K A 1 N I T ,  S O L E  P O T A S O W E
w y s o k o  p r o e e n t o w o ,  M i

===== G I P S  N A W O Z O W Y  ■
b a r d z o  s k n u e c z n y  n a w ó z ,  n a d a l ą o y  «C ę p a d  

w s z y s t k i e  u p r a w y  ł  d o  k a l d e j  g l e b y .

Dostitaa tylko »io«apanowi posyłki UhlE. i (tli-tn 
M A T E R Y A Ł T  B U D O W L A N E :

warno, oamsnt, ass murarz' srtirkat.rik,
... dachówka asbs.trwa „kSBIT* Ł  p. 

wszystko tylko w ładunkach całowaętfhawycl

Koniciycę usrwong, tymole i iono nasiona ciętiiiwi
z szybką dostawą poleca protokołowana firma:

S O D U C H
o w n i sprzedaż i skłuJ Dasioit, ptodnlctów roluyeh, 
Ikich unwożów Eżtucznych, artykułów Lud owianych,. . . .    . i , , ! , . ' . . .  u :  *.

Uuric
WDze'
w apna, ceiaenlu, gipsn, dachówki asbit , cu-az maszyn rol- 

uicr.yeli i go ce lów  iirzcm y^ow ycłi.

Ż y w ie c , S y n e k  2 2 . •

J.ydawca; w tastępst^-ao PphkioJ prubweij E*, H a l ą  kaa.  Redaktor oaczelxr i edp^łr, Jan M a t y a s i k .  — Drak ara ia „Głosu Narodu" & Krakgwio pod zarządem Romana Ferka.


